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Tragedja pruzińsKa.
• . L w ów  24 września .

(C) b u *  i o już oci miesiąc 
z m a g a  s .ę  G ruzja  z w ie lokro tn ie  
p rz e w a ż a 1 cą naw a łą  bolszew ick • 
w  w a lce  o w o ln o ść  i n iepodleg łość  
Rząd sow ieck i usiłuje w praw dzh  
z w łaśc iw ą  sobie  pe rf id ją  prz< d- 
s taw ić  ob ecn y  zbrojny ruch gru­
ziński jako „iiitrygę k s i ą ż ą t  o b sz a r ­
n ików  i k u p ców *  p izec iw k o  r c -  
b o tn ikom  i ch łopom , lecz naw et 
w ś ró d  c iem nych m a s  rosy jsk ich  
n ie  m a chyba  nikogo, kto d aw ałby  
w ia rę  tym kłam liw ym  w a d . m o ś -  
c iom .

P o w s ta n ie  g ruz ińsk ie |— to zbro j­
ny p ro te s t  tego boha te rsk ieg o  ludu 
g ó 'sk ie g o  p rzec iw ko  tyranji  bo lsze­
wickiej, k tó ra  od kilku lat zac ią ­
żyła n a d  tym p ięknym  krajem 
i panoszy  s ię  w nim przy pom ocy 
n ies łychanego  te rro ru  i gwałtu . 
A G ruzini kochają  w o lność  i sw o­
b o d ę  n ad ew szy s tk o ,  ro d zą  s ię  i u -  
mierają  z tymi idea łam i w duszy 
i w ie le  już krwi przelali w  ich 
o b ro n ie .  1 dz iś  n a ró d  gruziński 
znów  stoi w  ogniu  walki o swe 
najśw ię tsze  p raw a ,  p o d ep  ane  b ru ­
talnie p rzez  k rw a w y c h  sa trapów  
m oskiew skich .

G m z ja  m ianow icie  na p o d s ta ­
wie z aw ar teg o  z R osją  sow iecką  
d. 7 maja r. 1920 układu  została  
u z n a n a  bez za s trzeżeń  jako p a ń s tw o  
niezależne  i suw erenne . Ale nie 
m iną ł  n a w e t  rok, a  w  granice 
Gruzji w targnę ły  zn ienacka w o jsk a  
sowieckie  i po  krótkim bohate rsk im  
oporze ze s trony  ludności uczyniły  
z Gruzji repub likę  sow iecką , u za ­
leżnioną w  zupełności od c e n t ra l ­
nego rządu  sow ieckiego. D la  Gruzji 
;a c z ę ła  się s ro g a  n iew ola .  N ajlepsi 
synowie kraju poszli na wygnanie , 
a ci, którzy ujść nie zdołali ,  p o ­
rt eśli śmierć w  kazam atach  cze- 
rezw yczajki lub  gniją  w w ięzieniach. 
Zn esiono  całkow icie  w olność  słowa, 
y ra w  i zg rom adzeń , zniw eczono 
w sze lk ą  sam odzie lność  polityczną, 
a naw et g o sp o d a rc z ą  —  w ogóle  
zapanow ały  w tym kraju płotnien- 
i ego u kochan ia  s w o b o d y  gw ałt 
i te rro r  na js trasz liw szy .

P o w s tan ie ,  które  w y b uch ło  d. 
28 s ie rpn  a i t rw a  do tej pory, 
jest żyw io ło w y m  ruchem  n iepodL -  
r ośc iow ym , który w szędzie , gdzie 
dea  w olności jest  w  ceni# na le iy -  
.ej, sp o ty k a  się z se rdecznym  o d ­
dźwiękiem i n iek łam aną  sympaiją. 
L .c z  uczucia te nie p o m o g ą  mc 
walczącym  z ostatnim  już wysiłkiem 
G ruzinom . T akże  u c h w a lo n a  w  Li­
dze N a ro d ó w  reznlućja ,  p o leca jąca  
Padzie  Ligi uzyskanie  wszelkich 
możliwość d la  p rzyw rócenia  w 
Gruzji n o r m a n e g o  s tanu  rzeczy 
cgodn e z p ra w e m  m ię d z y rm o d o -  
weni, uie w y d a ła  żadnego  pozv- 
ijrwnego rezulta tu . Rząd sowiecie, 
d rwi sobie z enuncjacji teg o  u .-

Jak Sowiety wspomagała
swyih uciemiężonych" sympatyków ?

W  BUDŻECIE JAWNYCH S U B W E N C JI  DLA WIĘZIONYCH KO­
M UNISTÓW UDZIELONO P O l.S C  E ZASZCZYTNEGO MIEJSCA.

(Telefomemat własny ..Gazety Lwowskiej")

P ogran icze  sowieckie,
24 września.

Z M oskw y d o n o szą : Ogłoszono 
budiżet m iędzy na rodów eś organ iza­
cji pom ocy kom unistom , u w iez io ­
nych w  ,,bunż:uazyjinych“ kra jach  
(„M opra") na b ieżący  m iesiąc. W y ­
znaczone dla poszczególnych  
państw  k w oty  maift (odpowiadać 
sile rep resji, s ta so w an y ch  p rzez  
odnośny rząd  w obec kom unistów . 
A w ięc, na p ie rw szem  miejscu idą 
N iem cy, dla k tó ry ch  w  tym  m ie ­
siącu p rzeznaczono  naijwiększą 
kw otę — 15.000 dolanów, drugie 
m iejsce zajm uje B ułgaria (10.000 
dolar.) na  trzeciem figuruje P o lsk a  
(8.000 dok), W łochom  w yznaczono  
—  3.000 doi. („ofiarom  faszystów ").

dzaju, d rw i so b ie  także  z opinji 
catego  św iata , k tó iy .  do  b o h a te r ­
skich  w ysi łk ó w  G ruz inów  odnosi 
się z ca łą  sympatją.

A tym czasem  c a ła  G  uz:a, jak 
d łu g a  i szeroka, ocieka se rdeczną  
k rw ią  sw ych  najlepszych  synów , 
hordy  żo łdaków  sow ieck ich  p a ­
s tw ią  się nad  ludnośc ią ,  dzikie, 
p raw d z iw ie  azja yc .de repres je  d ą ­
żą do  jeszcze  si.niejszego u g r u n ­
tow ania  p a n o w a n ia  gw ałtu ,  ucisku
i te rro ru  na wohiej ziemi g ru z iń ­
sk ie1. I dzieje się  to  w  c. wili, gdy 
w G .n e w ie  p rz e d s ta w  ciele pańs tw  
cyw ilizow anych lozp raw ia ją  o p o -  
ws echnem  ro z b ro jen iu  i upajają 
się b .zp łc icw y m i frazesami na te­
mat przyszłego  pokoju  św ia tow ego , 
ileż w  tem w szystk iem  gorzkiej 
ironji! Tu pusta  deklamacja, a pod 
m ask ą  ideologji pokojow ej egoizm 
tych, którzy się czują bezpieczni 
na sw oich  śm ieciach  i w swoim 
stan ie  p o s ia d a n ia ,  tam  zaś w G ru­
zji, s iepacze b o l s e w c c y  Wśród 
mordów i pożogi zakuw ają  w olny  
lud w  ka dany  p rz rm o c y  i niewoli. 
A Europa, a św ia t  cyw ilizow any 
patrzy spokojnie  na  to o hydne  wi­
d ow isko , na ten gw ałt  bezecny, 
dokonyw any  p z z s ilnego  na s ł a ­
bym i ani palcem nie chce m szyć  
ażeby lej zb rodn i k res  położyć i 
zm uś ć gwałcicie li p r a w a  i s p r a ­
w iedliw ości do poszan o w an ia  dla 
tych p o d s ta w o w y c h  za sad  w sp ó ł­
życia ludów.

A chyba  s p o s o b ó w  na  to zna­
laz łoby  s ię  m nóstw o, gdyby  ty lko 
była  również i dob ra  wola po te ­
mu tam, g d z e  decydu je  s ię  dziś
ii losach świata. Niestety, w łaśn ie  
tej dobrej woli b ruk  tam p rzede- 
w-; ystk  c i i .  Nie itz w, że tzą  J so ­
wiecki kpi sobie  7. tego a<.ropagu

Następnie norma. ,,siibwenoji" 
g w ałtow n ie  się zniża, bo w ynosi 
dla Rumunii — 500 dolarów , W ę­
g ró w  — 1000 doi., dila L itw y  — 300 
dok, Ł o tw y  — 150 doi. iitd.

P o n ad to  prelim inow ał „M opr“ 
specja lne  subw encje  d la  różnych 
krajów  ,.z nadzw yczajnych  pow o- 
jdów“. M ianow icie wyznaiazo Idfe 
kom unistów ' w Egipcie — 500 dok, 
w Hisz.pan.ii — tak ą  sam ą kw otę , 
dila P a le s ty n y  — 100 doi, ifed.

Co się za ś  ty c z y  tych  o lb rzy­
mich sum, k tóre  „Komintenn" w y ­
znacza  na agitacją kom unistyczną 
w e  w szystk ich  krajach św iata , to 
d an e  te  sa  ścisłą ta jem nicą p ań ­
stw ow y, nie jjodiegającą ze zrozu­
m iałych pow odów  ogłoszeniu.

m iędzynarodow ego , a p r a s a  nazy­
wa trafnie enuncjację tego  aero- 
pagu  w sp raw ie  Gruzji ..kwiatami 
rzuconem i p rzed  p łonący  dom  \  
W  tych  w arunkach  boh a te rsk ie  
w y s  łk i Gruz nów  m uszą pójść na 
marne a  k rew  ich leje się  n a ­
darem no.

O U N IW E R S Y T E T  RUSKI 
W K R a OW IE.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a r s z a w a ,  23 września . (Z) 

P rze rw ane  cli i o w o  ro k o w an ia  
rr.ądu z p ro fe ;o  ami Rusinami w 
P .a d z e  co do ob jęc ia  przez n ch 
ka ed r  p ro jek tow anych  na w ydziale  
rusk im  U niw ersy te tu  k ra k o w sk ieg o ,  
zo s tan ą  n iebaw em  w znow ione . W y ­
znaczony do  pe r .rak lac ji  z R ządem  
prof. dr. Studziński p rzyby ł z P agi 
d o  W arszaw y  i rozpoczc ł  p rzed­
w stępne  pe traktacje. Z ramienia 
R /ąd u  p row adzić  ma je obecnie  
już nie Prezydjum R id y  M n., ale 
Mm. O św iaty . Prof. S tudziński 
oświadczył, że większość r rz e b , , -  
w ających  w Czechosłow acji  p o- 
fesorów  ru sk ich  ig a d z a  się na 

bjęcie p ro p o n o w an y ch  s tanow isk .

NOWA REDUKCJA KOLEJARZY.
W arszaw a , 24 w rześn ia . (Z.) 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Z kół kolejow ych otrzym ujem y in­
form acje, wedle której do końca br. 
zam ierzona jest redukcja jeszcze 23 
tys. kolejarzy. Redukcja w pierwf 
szyni rzędzie dotknie kolejarzy by­
łej Kongresówki i byłego zaboru 
pruskiego. Zagrożeni redukcją p ra ­
cow nicy kolejowi zwrócili się do 
swych zw iązków  o interwencję. 
M iędzy innymi „Zw iązek Zaw odo­
w y K olejarzy '1 zwołuje w tym ty ­
godniu konferencję, pośw ięconą o- 
m ówieniu tej spraw y.

Przesilenie 10 przemyśle trw a !
BŁĘDNE OGNIKI W  O ŚRODKACH PRZEM Y SŁO W Y CH . — DAL­
SZE REDUKCJE NIEUNIKNIONE. — ODBĘDĄ SIĘ ST O PN IO W O  W  
POROZUMIENIU Z CZYNNIKAMI RZĄDOWYMI. _  IDEAŁ SAMO­
WYSTARCZALNOŚCI. 1 — BA NKRUCTW O POLITYKI H Y PERPRO - 
DUKCJI. — NIE MOŻEMY JESZCZE KONKUROWAĆ Z ZAGRANICA

L w ów  24 w rześnia .
W b rew  łudzącym  pozorom, k tó­

re u aw n ia ją  s ;ę to w tym  to znów 
w innym o śro d k u  przem ysłow ym  
zapom ocą  spo radycznego  k ró tk o ­
trw ałego  nasilenia  produkcji ,  —  
ostre  przesi enia w całym naszym  
przemy le t r w a  niestety  W dalszym 
c 'ągu .

T rudno  na razie przewidzieć, 
kiedy ten niebezpieczny s ta n  na­
szego  życia g o sp o d a rczeg o  się za­
kończy. T o  jednak jest pewnem, że 
niezależnie od stabilizacji  w alu ty  i 
bez względu na szeroko zakrojoną 
akcję ra tu n k o w ą  — należy opinję 
publiczną już obecnie p rzygo tow ać  
na  redukc ję  je -zcze  oko ło  120000 
cio 130000 robotnikcw za trudn io ­
nych dotychczas  we wszystkich g a ­
łęziach przemysłu.

Redukcja takiej ilości sił ro b o ­
czych m usi oczywiście być prze­
p ro w ad zo n ą  przy za .h o w a n iu  wszel­
kich ś ro d k ó w  ostrożności, s to p n ia ,  
wo, w ed le 'd o k ła d n e g o  planu, n‘ar 
k tórego  ułożenie  Min. P iacy  i 0 
pie.ii Społecznej winno miec wpływ,

jeśli nie decydujący, to bard  o po­
ważny. Sfery p rzem ysłow e  liczą się 
też ze ś c is łą  leoope-ac.ą czynników 
rządow ych  ( inspektora tów  pracy), 
k tórych zadaniem  — i to niełatwem 
—  będzie  tą niestety nieuniknioną 
redukcję przeprow adzić  w  tym kie­
runku, by ten g łęboko w organizm 
społeczny w c E a iący  się zabieg  o- 
peracyjny — mógł zostać w y k o n a ­
ny bez niebezpiecznych w g tz ą s o w .

Jeśli produkcja  przem ysłow a m i  
nie odzyskać, ale uzyskać jaką taką  
rów now agę  i s tanąć  na podstaw ach  
sam ow ystarczalności —  to bez­
w zględne i dciążenie kosztów adm i­
nis tracyjnych w przekroju p iono­
wym od góry do dołu —  staje się 
w pro s t  k w es tją  egzystencji.  Roz­
wiązanie jej nie d a  się uśmierzyć 
sentym entem , k tórym  i tak nie m o­
żna i n ie  wolno mierzyć zagadnień 
życia gospodarczego .

Polityka liypeiprodukcji w n a ­
szym przem yśle  włókienniczym , na­
ft,.wym i i. . ała. od pe-vnego cza­
su bardzo ujemne wyniki. Przy zdro­
wej bowiem organ.zacji  przem ysło­



i ,JA££T a LWOWSKA4 z dnia 25. wrześni* iy24.

w o-hand!ow ej — w krajach średnio  
uprzemysłowi* nyd i  ka^da hyper 
produkcja  p rz .zn aczo n ą  jest  głów.ik 
d la  obro tów  ekspoi towych — o ile 
ceny, jakość tow aru  wa u ki zbytu 
m ogą konk u ro w ać  i utrzymać sio 
na r_vnku międzyna<odowym.

Ż aden  z pow yższych v. arunków  
nie p o k ry w a  się u nas z rzec ywi- 
siośctą, a  j dnak — hyperpr dukcj- 
w łaśc iw ie  t r w a  dal j, pomnażając 
i tak  znaczne trudności finansowe, 
zwłaszcza wieikic i p rzęds ięb 'o  stw 
przem ysłowych H oroskopy  zaś dla 
naszej re li  na zagranicznym rynku 
handlow ym  d ługo  jeszcze Lędą d r ś ć  
ponure  i zapew. e nie taK pręd o 
zduł my się skutecznie 2m e r  yo z 
konkurencją.

N asuw a  się w ażne py  anie, co 
s ię stanie z robotn ikam ',  s topn owo 
redukow anym i ?

Czę ć ich wróci r a  rolę — na 
wieś, część —  zwłaszcza kw alif iko­
wani —  zajmie się  rzem iosłem  i 
rękodzie łem , c z .ś ć  zaś —  w y em i­
gruje.

atfkoiw ek jednak los ich się 
ukształtuje —  nie b ęd z ie  on godzien 
zazdrości,  jak  k a id a  e m a ra c ja  rmu- 
tnej spo łecznej konieczności, która 
—  nie oszczędzi również p raco ­
w n ik ó w  um ysłow ych za trudn  onych 
w  przemyśle, skazanym  na redukcję .

1 Apetyty sowieckie na Miw z Wołynia.
DOROCZNY ZJAZD „f$AD W OŁY Ń SK ICH * UCHW ALA PR O - 
GRAM DZIAŁANIA W  CELU POZYSKANIA LUDNOŚCI IPOLSKIEJ.

VTeleicit fm at w ł a s n y  „ G a z e t y  L w o w s k ie j * ) .

zyku  polskim", — 2) skasowanie
do tychczasow ych zakazów używa* 
nia języka polskiego lako w y k ła d o ­
wego w  szkołach, do k tórych u-

MIN. HUBNER OBJEŻDŻA 
POGRANICZE.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszaw a , 24 w rześn ia . (Z.) 

Wczo-r. w yjechał z W arszaw y  Min. 
sp iaw  w ew n. Hubner w tow arzy 
stw ie szeregu ,vyższych urzęd u- 
ków m m isterstw a i policji na objazd 
pogranicza w województwami wo- 
(M iśk iem , polerkiem i nowogrodz­
kie n. V*»ń

N O W A  KSIĄŻKĄ MARSZ. PIŁ­
SUDSKIEGO 

W a r s t w a ,  24 w rześnia . (Tel. G. 
L ) Na półkach, księgarsk ich  ukaza ła  
się ks iążka  M arszałka  P iłsudsk iego  
p. t.: „Rok 1920“. Treścią  jej są 
uw  gi na tem at kam panji  polsko- 
bolszewickiej w  r. 1920 i polem ika 
z n ies łusznym i zarzu tam i g łów no­
dow odzącego  czerw oną  arm ią  w r 
1920 gen. T uhaczew sk iego  w k s  ążce 
jego  p. t.: „P ochód  na W ls łę “.

P ogranicze  sowieckie,
23 w rześn ia .

Z Ż ytom ierza do n o szą : O dbył 
się tu  guberniaLiy doroczny  zjazd 
„rad wołyńskich'* (najw yższa ok rę­
gow a in s ty tu c ja  lus-tawodawczaK 
Z;azd ten zajął sję bardzo gorliwie 
„doniosłą sp raw ą organizacji, oraz 
szerzen ia  p racy  i rzecz jasna —  kto- 
m unistycanej) w śród  Polaków  na- 
są t ;  gubernii pogranicznej (W o ly -  
n ^ ,  k tó rej ludność pa ifkŚ  ty siąca ­
mi pici n ierozerw alnych zw iązana 
jest z polska ludnością Zakordon- 
n ą “ . Zarw ierdzono o b sze rn ą  rezo­
lucję, zaw iera jącą  Wiele c iekaw ych  
d !a ' nas m om entów .

Na w stęp ie  rezcfsucja ,z uboie- 
w an iem " zaznacza, że ..do tychcza­
sow e w ysiłk i i posi. now ienia. w 
tym  kierunku w znacznej m ierze 
ipoziostaŚy n ie z re a fe o w a n e  a/te <p»- 

stanoiwierjia, k tó re  w ykonano  IM ta  
ły  p rzep row adzone  tak, iż nie dały  
żadnego e fek tu  po!ót.“ W obec te ­
go zja*d „w  sposób s tan o w czy  i 
kategoryczny*', żąda od organizacji 
w spó łdziałan ia  w rej w ażn e j sp ra ­
w ie i domaga sic żeb y  każda ja- 
cz.ejka", każ-J i o rganizacja  re jo ro - 
w a b y ły  obow iązane w y zn aczy ć  
,,Polpracy“ odpowiiedne , pow ażne  

miejsce w całokształcie Swej dz ia­
łalności".

Z jazd dąJei postanow ił na tych ­
m iast w y zn aczy ć  do w szystk ich  o- 
sad  na obszarze W ołynia, — cho­
ciażby z najm niejszą ilością m iesz­
kańców  —- 'P o laków , jako  specjal­
nych „pełnomocników'" Jejci , pol- 
p racy "  — przyczem  urząd ten m o­
że być poruczuny jedynie „w yb it­
nym  komunistom polskim, św iado­
m ym  doniosłości tej pracy", W e 
w siach  z po lską  iuidnnioią ponad 5 
tys. osób tw orzone będ!ą specjalne 
w tym  celu instytucje- W szyscy  ta c y  
„pełnom ocni przedstaw iciele (do 
p o p ra c y " , p ro w ad zą  sw ą  robotę 
pod ścisłą kontrola gubernialnei o r ­
ganizacji komunistycznej.

U chw ała wr dnlszem  ciągu p rze­
widuje 1) „zniesienie wszelkich 
przeszkód  I ograniczeń w p ro w a ­
dzeniu obraa gmin miejskich w  h?-

częszozają dzieci katolików  „ukra- 
in izow atiyah".

Zjazd rów nież uznał koniecz­
ność szczególnych zastrzeżeń co do 
— p row ad zen ia  p ropagandy an ty -  
religijnej- w śród  katolików. (W idać, 
że  kom uniści natrafili na  bardlzo 
n iepodatny  g runt dla „aikcji an ty - 
reićgr.jnej". Uznano rów nież konie­
czność ,,Popierani3 wszelkimi środ 
kaini w śród  Po laków  na  W ołyniu 
l i te ra tu ry  i czasopism polskich (o- 
iczywiiśaie — komunistycznych) -  
o raz n iedopuszczania  odtąd do r e ­
kwizycji budynków  j lokalów pol­
skich organizacji kulturalnych 
(;zkó ł, bibliotek i in.) na  imię cele,

Zjazd dalej sarwierdiził dok ład ­
ni' p rogram  przyszłej „pol-pracy" 
o  znaczeniu wyr.iźnie agitacyinem. 
P o ruszono  np. sp raw ę  utworzenia! 
w rejonach, zamieszkałych przez 
z w ar te  skupienia ludności polśk  ej 
kilku „sądów Polskich" ( t. j. języ­
kiem (rozpraw są d o w y c h  ma być ' 
język pojski); zaproponow ano 
skom pletowanie  /rad wiiełstkjdit I 
gminnych' w  tych rejonach prze­
w ażnie  Przez  P o lak ó w ; zw rócono  
szczególną uiwagę na  s k r z e n i e  a- 
gifacjf wśród nauczyciels tw a poJ- 
sk.cgor (uznano kon&eczuość p rz y ­
ciągnięcia dziecii b iednych  Poiia- 
kuw d o 'u c z ę sz c z a n ia  do wy ższych 
uizeftli sow ieckich  *.td.

C elem  a rz e  czy wfisonten a. 
go tego  prc^ram iu w yznaczono 
„n ie tykalne  kw oty , tl. w y zn aczo ­
ne fundusze nie mogą być w y d a n e  
na inne cele.

W  końcu  rezolucji zaporo iada 
zjazd „przeprow adzenie  w  najbliż­
szej przyszłości dokładnej ank ie ty  
w sp raw ie  is to tnego  stanu , sk ładu  
socjalnego, o raz  po trzeb  po lsk iej 

iu d n o śc i na W ołynht. Na podstaw ie 
w yników  tej an k ie ty  będa w ydane 
konieczne zarządzen ia  w  cePu ro z ­
w inięcia w  całej Pełni akcji eo l­
sk iej („polnracy") w  gubnrniatch 
pogranicznych.

całe-
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Z krainy wiśniowego 
Kwiecia.

(Szczegóły zaślubin księcia regenta z 
księżniczka królewska. — T radycyjni n- . 
głoszenie zaręczyn przeJ ir/cnia św ie- 
temi ołtarzami pałacu cesarskiego. — 
V\ j miana poJari:nkó\v. » - ’*W cąŁ ęitie 
rnitczów. Poetyckie HSty. — P rze­
pych uroczystości. — Ceremo>nja w spól­
nego ct-iadu. — Konserwatyzm japoń­

ski.)

L w ó w  24 w rześnia .

l 'e  razy p rzeelądam  czasopism a 
czy inne w ydaw nic tw a  za g ra n c zn e ,  
m im owoli d o b y w a  się z mej pie si 
m elancholijne westchnienie: k ied y u  
nas  tak  b ę d z ie ?  A że będzie  — 
w ie tzę  silnie. •

Refleksje te n a su n ą ł  mi prześli­
czny, w ytw orny  num er gazety  ja ­
pońskiej, wychodzącej w Tokio 
„T he  Japan  A dvert ise i“, pośw  ęco- 
nej uczczeniu m ałżeństwa przyszłej 
pary  panującej: księcia regenta  i 
k* ężnic7ki królewsk ej.

Num er ten to istne cacko bibljo- 
graficzne: zw łaszcza  mile w zrok 
pifści s ty lowa okładka, ozdobiona 
kolorystyczną wizją dw óch  dużych 
egzo ycznych p taków .

T re ść  num eru  b a rw n a  i za jm ują­
ca, cała  pośw ięcona  w ypadkom  z 
przed  kilku miesięcy, zw iązanym  
z uroczystością  zaślubin. Z  różnych  
ciekaw ych i egzotycznych szcz gó* 
łów  japońskiej cerem onji dynas ty ­
czne , przytoczę p izeb ieg  bardzo  
c iekaw ego rytuału  zaręczynow ego  i 
ślubnego.

Książę Hirohito zaręczy ł  się z 
księżn czką N agako  Kuni, na js ta r­
szą  córką  księcia krwi kr lewskiej 
Kuni, 17 stycznia 1918; regentem 
został 25 l is topada  1921. M ałżeń ­
stw o o trzym ało  sankcję cesarza 26 
czerw ca, a wielki ochm istrz  dw oru  
po d a ł  to p rzyzw olen ie  d o  publicznej 
w iadom ości.  *!ub w yznaczono na 
jes ień  r. 1923, ale z pow odu  ka ta ­
s trofalnego trzęsień a ziemi i poża-

«r w  mieście Tokio, o d ro c z o n o  go 
a późa«**j.

21 stycznia 1924 pose ł  cesarski 
o rzyby ł ao  rezvdencji ojca narze­

czonej. księcia Kum z oznaczeniem  
term nu ślubu na 21 stycznia 1924.

C erem onja  tradycy jna  rozpoczęła 
się już p  zez ogłoszenie zatęczyn 
przed trzema świeterr.i o łtarzam i 
pa łacu  cesarskiego: Kashiko-d jk o ro ,  
Korei-den i Shin-den. Oznajmienie 
zaręczyn ołtarzom , to rodzaj rze­
w nego a p e lu ,  sk ie ro w an eg o  ku 
p rzodkom  z p ro śb ą  o b łogosław ień­
stwo. Ołtarze bow iem  p o św ię c o n e  
są  kult w i „boskich" w ładców  J a -  
ponji, z k tórych p ierw szym  był 
l immu T enno . Ale K ash iko-dokoro , 
Korei-ddh i Shin-den chow ają  ró­
wnież pam ięć w ybitnych  Japończy­
ków, słynnych  b o ha te rów  i męczen­
ników, czczonych m zez  panu jącego  
corocznem nabożeństw em .

N astęp  ie 28  w ;ześn ia  odby ła  
się t ra d y c y jra  ceremonja w ym iai y 
p o d a ru n k ó w  zaręczynowych. C esar­
ski w ys łann ik  w  pełnym  uniformie 
d w o isk im  ud a ł  się do  p a łacu  mi- 
kada, a ochm is trz  dw oru  oznajmił 
mu rozkaz  cesarza, ab y  prezenty 
odniesiono do s iedź  t,y ko ęcia Kuni; 
rów nie*  księżniczka of a row ała  na- 
'v (vzon  mu piek*’«! podarunki. P:zy-

ODZNACZENIE p o s ł a  w l o s k .
(Telefonem od naszego koresp.) 

W a rsz a w a .  24 w rześn ia .  (Z.) 
W czo ra j po południu p rezes  Min. 
Grubsk: w s nim Łam;iecie p rz y ą l  
pi Ua włoskiego Majom i udekoro­
wał go w ielM  w v * g ą  orderu odro­
dzenia Polski,

—o---- *
<•

PRZED O TW ARCIEM  SE SJI 
S E JM O W E J

(Telefonem oj naszego korespotinlehts1 
W a rsz a w a ,  24 w rz jśn ia . (Z.) 

Sejrr. powoli jednak z każdyni 
dniem oży wda się. Przejaw  ia się już 
w  sferacli sejm ow yH i zain teresow a- 
rde sy tuacją  zarów no ze strony  po­
słów, jak 3 dziennikarzy, k tórych  
w idać w  kuluarach coraz więcej. 
Dzisiaj rozesłano do przę yocraczą- 
cych klubów' sejm ow ych zap rosze­
nia na posiedzenie konw entu senio­
rów, k tóre odbędzie się 2 paździer­
nika o U -tej rano. Konwrent senio­
rów zadecyduje o program ie naj­
bliższych posiedzeń Sejmu.

— o— .

PILOCI POLSCY WIDZIELI FLOTĘ 
ROSYjSKĄ NA P O L S K T M  W Y­

BRZEŻU.
Wa sz^w a, 23. września. (T-l. 

G. L.). „S łowo Pom orsk ie" podaje  
na stępu jące  szcze óły o manew Tacn 
loty sowieckiej na B a łtyku :

„Lotnicy z m arskiego dywizjonu 
lotniczego w Pucku k ilkakrotnie  w 
d n u  ćw iczeń  esk ad ry  sow . odbył: 
szereg  w y w ia d ó w  na h y d r  pianach. 
W  odnalezie  iu, określ niu kursu 
i typu  okrętu, o raz  dokonan iu  d o ­
k ładnych  zdjęć poruszeń  fi. ty so ­
wieckiej, jak i w  fc ografow aniu  
poszczególnych  jednosteK bojowych 
eskadry  bolszew ick ie jw z ię ła  uazia ł  
za łoga  w yw iadow czych  wodnopła* 
tow ców , z d o w ó d c ą  murskiej eska ­
dry obset wacyjnej k a p h .  pilóti m 
W ład . Iw an o w sk im  na czele. P rze ­
p row ad zen ie  s z .zeg ó ło w eg o  i d ro ­
b iazgow ego w y w iad u  przez le tn i­
ków  m o rsk im  zaw dzię  zać  należy 
pułkown. A ntoniem u Leonkow i, 
który rac tona lnem i rozparządzenia-  
mi spow odow ał,  iż flota sow iecka  
w ciągu krótkiego czasu zosta ła  
ca łkow icie  odkryta  i o d d a n a  przez 
czas ćw iczeń u w ybrzeża  polskiego 
pod  obserw ację  polskich  lo tn ików . 
D o w ó d ca  fi ty kom andor  Sw irsk i 
u d i ie l i ł  w  rozkazie  dziennym p o ­
chw ały  w ym ienionym  lotnikom

szłej pann łe  młodej p rzyznano  p o ­
nad to  o rd e r  i w ręczono s ta ro d a ­
w nym  oby cza  em ja p o ń sk  m.. miecz. 
Je s t  to  w ła śc iw ie  n iew inny , kun­
sz tow nie  cyze low any  szty lecik , ale 
co ma sym bolizow ać  (może w ładzę  
życia i śfni rei n ad  dostojnym  mał­
żonkiem) —  tego ju t  europejski 
mój um ysł  nie wie.

M iecz inny o trzym ał jeszcze 
przedt m ta k ie  książę od ojca sw e­
go, m ikada. Miecz ten zowie się 
T subok i i jest podobn ie ,  jak  z any 
miecz K usanag l ,  em blem atem  au to ­
ry te tu  władczego.

Co p ra w d a  —  Kusanagi jes t  do­
piero atrybutem  panującego; sy m ­
bolizuje s i łę  woli i odw agę . Z nane  
z poezyj japońskich  zw ierc iad ło  Ja ­
tę, oznaczające w iedzę  i bys tro ść  
intellektuałną oraz różaniec yasa- 
kani, sym bo l cnót se rca  i c h a ra k ­
teru to  dw a  inne em blem aty  ee- 
sarskcUci. W szystk ie  trzy —  pocno- 
dzą  z czasów  zamierzchłej historji 
japońskiej, a  w prow adzić  je miało 
b ó s tw o  Amaterasu.

25 stycznia, w  przed  dniu za­
ślubin. p rzes ła ła  sobie młoda para



„GAZETA LWOWSKA4 z dnia 25, września 1924. 3

NOTY ZA NOTY.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw n , 24 w rześn ia . (Z.) 
K orespondent W asz dowiaduje się, 
że rz iś  po poł. ministerstwo spraw 
zewu. w ręczy io  posłowi sowietów 
dwie noty. Jedna nota jest odpo­
wiedzią na notę Cziczerina w spra­
wie Stołpców, druga w sprawie 
wywiadu dziennikarskiego z min. 
spraw  wojsk. gen. Sikorskim o s y ­
tuacji w województwach wschod­
nich.

■ o  . „■

D D LO T POLSKICH LOTNIKÓW 
Z FRANCJI.

P aryż ,  23 w rześnia! (Tel. G. L.) 
Odlot polskich oficerów  lotniczych 
odhyf sic p rzy  nader sprzy jających  
w arunkach  a tm osferycznych . Ną 
lotnisku zgrom adziły  się osobisto­
ści u rzędow e. B y ł ró w n ie ż  obecny  

• M in is te r C h łapow sk i. Nai czele 
szed ł aerop lan  p row ad zo n y  przez 
kap itana  Krzyczkowfekliego. Pub- 
kew ruk Serednicki zajął m iejsce w  
p ią tym  aeroplanie.. E n tu z jasty czn e  
po żeg n an ie  lotników  p rzez  liczn ie  
zgrom adzoną purLicztność zan^eni- 
ło się w e  w span ia łą  m anifestacją 
patrio tyczną . P iękna  pogoda to w a­
rzysząca  odlotow i polskich lo tn i­
ków  popsuła się podczas drogi. Sil­
ny  w ia tr burza oraz deszcz u lew ­
ny  zm usił lotników  do opuszczenia 
się w  P ion  w b rew  postanow ieniu  
'pow ziętem u p rzy b y c ia  b ezp o śred ­

nio do Liona. Pom im o nader 
ifcnndnych w a ru n k ó w  atmiosferycz- 

nychlo t odbył się w  bardzo  pięknej 
formie. W yjazd  do Li-onu nastąp i 
dopiero  przy lepszej pogodzie.

- — o------

STA N  SZKOLNICTW A POLSKIE 
G O  NA UKRAINIE 

Moskwa, 23 września, (Tei. G. L.) 
W edług  doniesień „ P raw d y " ,  na 
Ukra nie so w ieck :ej istnieje obecnie 
233 szkół polskich, du których u- 
częszcza 11.000 dziec . £0 prc. tych 
szkól przypada na wieś W  najbliż­

s z y m  czasie w gub. podolskiej i k i­
jowskiej ma być jeszcze otwartych 
40 szkó l,  obliczonych na 2000 dzie- 
c . Zam ierzone jes t  rów nież  o tw a r­
cie w  Kijowie polskiej szkoły  za­
w odow ej,  oraz  bibljoteki polskiej, 
a  nadto  ma zacząć w ychod  ić p o l ­
skie czasop ism o pedagogiczne.

 o-----

Stanowisko Francji w sprawie przyjęcia Niemiec
do Ligi Narodów.

FRANCJA PODTRZYMUJE S W Ó J PUNKT WIDZENIA, PRZEDSTA­
WIONY W  GENEWIE PRZEZ HE RRIOTA. -  PRZYJĘCIE NIEMIEC 

DO LIGI OBECNIE JE S T  BARDZO W Ą TPLIW E.

Genewa, 2 3 w rześn ia .  (T e1. G. L.)
N ansen  zw .óc ił  się do delegacji 
irancuskiej z zapytaniem, jakie s ta ­
ro w i ko za ęlaby, gdyby rząd R ze­
s z /  zgłosił p rośbę  o przyjęcie 
do Ligi N arodów . B r ia rd  o d p o ­
wiedział, że sp ra w a  ta  zależy 
od rząd ó w  i rozw ią  ania  jej sz u ­
kać n l.-ży w L o n d /n ie ,  Berlinie 
i Paryżu. B iand doda ł ,  że n ema 
żadnego  p o w ed u  do zmiany fran- 
c i  k i  go punktu w idzen ia  przed-  
s .a w io n e g )  w Genewie unia 5

w rześn ia  przez Herriota a m iano  
wicie, żę przyjęcie Niemiec do 
Ligi zależy o d  p rzy jęc ia  ogólnych 
przep sów , bez żad n y ch  w yjątków  
i przy w leji. Ze strony francuskiej 
zauw ażono nadto , że gdyby p rośba  
była w niesiona  w tak późn m te r ­
minie, to w o b ec  krótkiego czasu 
t rudno  b y lo fy  ją załatw  ć. N an ­
sen odniósł w obec  lego w raż .  n e, 
że przyjęcie N .em iec  do  L gi o b e ­
cnie .e s t  ba rd zo  wątpliw e.

Sprawa w s t p p i ia  Niemiec do Ligi Narodów
WSZYSTKIE SPRAWY OMÓWIONE J UŻ PRZEZ LIGĘ NAR., MOGA BYĆ 

UREGULOWANE TYLKO PRZ Y WSPÓŁUDZIALE NIEMIEC.

Berlin, 23 września. (Tel. G. L.) O- 
gtoszono tu następujący komunikat ofi­
cjalny: DTś odbyto się pod przewodni­
ctwem Prezydenta R zeszy posiedzenie 
Rady ministrów. Po wycgerpującem o- 
mówiendu spraw y wstąpienia Niemiec 
do Ligi Narodów osiągnięto Jednomyśl­
ność co do tego, aby rząd R zeszy dą­
ży ł do rychłego wstąpienia do Ligi. 
Rząd wychodzi przytem z założenia, że 
spraw y omówione już przez Ligę Nar. 
zw łaszcza kwestja ochrony mniejszo­
ści, uregulowanie stosunków Zagłębia 
Sary. powszechnego rozbrojenia w 
związku z przeprowadzeniem • kontroli 
wciskowej, jak również rozstrzygnięcie 
sprawy zabezpieczenia pokojowej spół- 
pracy Narodów, może być uregulowane 
w sposób zadów alalący jedynie przy 
współudziale Niemiec. Rozumie się sa­
mo przez się, że ten współudział Nie­
miec może być tylko współudziałem ró­

wnorzędnego głów nego mocarstwa.
Wobec tego, że konferencja w Londy­
nie rozstrzygnęła sprawę odszkodowań 
zgodnie z przekonaniem najbarlziej in­
teresowanych mocarstw i otworzyła  
rządowi niemieckiemu drogę do czyn­
nego tozwiąizania sprawy wstąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów, podjęto w 
związku z kcnierencia londyńska roz. 
mowy w tym sensie. Wynik tych son- 
dowań stw orzył główną podstawę dzi­
siejszych postanowień rządu R zeszy. W 
wykonaniu tych postanowień rzad Rze­
szy upomni się ostatecznie za pośred­
nictwem ministra spraw zagranicznych 
z mocarstw reprezentowanych w Ra­
dzie Ligi, czy otrzyma żądane dla po. 
stawienia niemieckich wniosków gw a­
rancie, dotyczące zarówno stanowiska 
Niemiec w Lidze Narodów, lak i po­
witych innych nierozerw alne zw iąza­
nych z tern spraw.

WALKI W GRUZU PRZYBIERAJĄ 
CHARAKTER PARTYZANTKI GÓR­

SKIEJ.
Paryż, 23. września. (Tel G. L.). 

Gruziński Komitet Narodowy komuniku­
je . iż głów ne oddziały powstańcze w y­
cofały się w góry. Razem z powstań­
cami ukryta się w górach ludność cy ­
wilna. a zw łaszcza przedstawiciele in­
teligencji- w obawie przed represjami 
sow jetów . Powstanie w Gruzji przy­
biera charakter partyzantki górskiej. W 
ostatnich dniach przybyły większe trans 
porty wojska czerwonego, tanki pocią­
gi pancerne i aeroplany. Wbjskom czer­
wonym udato się opanować linję kole- 
wą Kutals-Bat.im. _________

tradycyjne, wzajemne listy, ujęte w 
formę poetycką. Jestto pierw sza  do­
zwolona korespondencja  między na­
rzeczonymi. Z łam ali oni jed n ak  
p ra s ta ry  zwyc a j :  po  trzęsieniu
ziemi z p ierw szego września  księż­
niczka, pe łna  nUpokoju, napisała  
z K arnizaw a do baw iącego  w T o ­
kio u k o ch an eg o ;  ten zaś  po  dru- 
giem trzęsieniu ziemi z 15 stycznia 
—  sk ie row ał ku swej w ybrane j  
czułą  epistołę. W Japonj tedy  trze­
ba aż t r z ę se n ia  ziemi, aby  naru­
szyć tradyc ję  dynastyczną!

W łaśc iw a  uroczystość ślubna  
odby ła  się z n iesłychanym  p rrep  - 
chem pr ed trzema ołtarzami p a ł a ­
cu cesarsk iego , w  p rzep isanych  
sza tach  kultu Szinto. C-.remonja 
faka  ma charak te r  bardzo  barw ny  
i i aw e t d a dzisiejszego Japończy­
ka —  egzotyczny. Clou -— to w y­
chylenie przez now ożeńców  z św ię­
tego, izeźb ionego puharu  wi( a ry- 
żow: go. P odczas  zaślubin, które 
p rzypadają  na przedpo łudn ie ,  w  
całe) Japonji u rządza się  uroczyste 
nabożeństwa.

D alszym  e tapem  usta lo neg o  dla

na tęp có w  t-onu  c e e m o n ja lu  to 
złożeń e wizyty mikadowi i ego 
małżonce. T en  punkt program u d o ­
puszcza już n o w o c z e śn i  s ik ie 
dw  rskie. O trzeciej p o po łudn iu  
w pałacu  Aka aka na tąpiła taka  
„cer monja w spó  nego  o ' ia  iu“, 
p o u c z o n a  z szeregiem w iekow ych 
zwyczajów.

Poczem kilka uroczystych b a i -  
kietów p zw oliło  sferom d w or­
skim, w y to / im  urzędnikom  i w oj­
skow ym  oraz  przedstaw icielom  
państw  o b :y c h  złożyć przyszłym 
w ładcom  oficjalne życzenia.

T rzeba  zaznaczyć, iż o d  wielu 
p ań s tw  o trzym ała m łoda para  
w s p a n ia łe  prezenty  ślubne.

Z opisu  tej ciekawej uroczysto ­
ści, trącącei w naszej dem o k ra ty ­
cznej Europie  naogół uż m yszką —  
widzimy, iż Japończycy, jakkolw iek 
rychło  potrafili p rzysw oić  sobie 
zcobycr.e  kultury zachodniej, po- 
s iaea ją  również spo rą  dozę  kon ­
serw atyzm u. (H. B.)

DO W Ó D CA  K ORPUSU STRA ŻĄ  
P O G R . OBJĄŁ URZĘDOWANIE.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszaw a , 24 w rześn ia . (Z.) 

Onegdaj rozpoczął urzędow anie do­
w ódca korpusu s traży  granicznej 
gen. Minkiewicz. Na razie biuro jogo 
mieści się w min. sp raw  wewn.

FfeWIZJA TRA K TA TU  h a n d l o ­
w e g o  PO L SK O -FR A N C LS IEGO.

W ar;z  wa 24 w rześn ia . (Tel. G 
L.) 23  bm. rano  w  M in is te rs tw u
i rzem ysłu  i ha  rdlu ro  poczęły  się 
o b ra d /  kom itetu  ce lnego . P rzed ­
miotem o b ra d  między i m ym i także 
sp raw a  rewizji ni k órych po s ta ­
now ień  trak ta tu  hand low ego  polsko- 
francusk ego.

 o------

( M a  telegraficzna.
— ,„N. Pr. Pressę" donosi z Londy­

nu, że MacdonalJ spodziewa się osią­
gnąć w iększość w parlamencie za po­
życzką rosyjski, która niema przekra­
czać 30 mi]j. funtów i ma być użyta 
w yłącznic na zakupienie w Anglii ma­
szyn przemysł >w vcii.

- Generałowie T/.cradis i Patieje- 
topules oskarżnuii o spr/ysiężenie, zo­
stali uniewinnieni i wypuszczeni na 
wolność.

— W najbliższych Jniach przybędzie 
do VVied'iiia pmf. Einstcn. Przyjazd je­
go ma na celu zorganizowanie na tere- 
tdc Austrii prac pozostających w zw ią­
zku z werbunkiem robotników do od­
budowy Palestyny.

— Wczoraj odbyły s:ę w yppry po­
łow y członków Landstingu (Dania). - -  
Wybrano 5 konserw atystów , 3 rady­
kałów . 12 socjalistów i S przedstawi­
cieli umiarkowaliej. lew icy. Socjaliści 
zyskali J mandaty.

Do Rzymu przybyła grupa w ę ­
gierskich parlamentarzystów i przemy­
słowców'. Uczestnicy będą dziś przyjęci 
przez prezydenta ministrów-

POLACY UZYSKALI 16 MIEjSC 
W  KOWIEŃSKIEJ RADZIE 

MIEJSKIEJ.
W arszaw a, . 3  września. (Teł. ( i  

L )  Dzie niki do oszą, że w ybory  
do rady  miejskiej w Kownie dały  
Litwinom 31 miejsc, mniejszościom 
narodow ym  3 )  miejsc, z lego Po­
lacy uzyska i 16, żydzi 2 , z ŚR-* 
sjanie 2 miejsca.

 o-----

PO SIEDZENIE FRANCUSKIEJ 
RADY M INISTRÓW  

Paryż , 23 września. (Tel. G. L.) 
Dziś rano w R mboui k t  odby ło  się 
posiedzenie Rady M inistrów, na któ- 
rem H rriot przedstaw ił sytuację ;;a* 
graniczną, oraz  zapoznał kolegów  
■ obecnem  stad jum  prac Ligi Na- 
sodów. M inister Rainaldy z a p rcpO' 
now ał listę członków delegacji f tan- 
cusk ej dla rokow ań w spraw ie  za- 
w arc  a trak ta tu  hand low ego  frat* 

u ;ko - n emi ckiego. Minister C1-- 
mentel p rzed s taw ił  o b sz e rn e  r xpose 
w sp raw ie  budżetu. W p j l u d n i e  za 
rządzono  p r /e rw ę ,  pop o łu d  iu v 
dalszym ciągu Clcmentel rozw ija/ 
sw e expose.

Paryż, 23 w rześnia . Na porań* 
nem posiedzen iu  Rady ministrów, 
Herriot zapytany co do s tan  .w iska 
rządu  francusk iego  w sp raw ie  p rzy ­
s tą p ie n ia  Niemiec do Ligi N arodów 
odpow ied  iał, że obstaje p r  y swem  
s tanow isku ,  k tórem u d a ł  wyr<-z w 
Genewie.

- „DEUTSCHE STUDENTEN- 
SCHAFT A C. I. E.

W arszaw a, 23 w rześnia. Tel. G. 
L.) P o  trw ających  dw a dni i dw ie 
noce naradach  szefów  delegaci' na 
kongres C. !. E. z  p. W alterem  
jZimmermiannem, przew odniczą­

cym kom itetu dla sp raw  zagran icz­
nych ..D eutsche S tuden tenschafi- . 
R ada adm inistracyjna C. I. E. pow­
zięła jednom yślnie następująca re- 
żbliucję: Z w ażyw szy! że s ta tu t C. I. 
E. op arty  jest n.i rep rezen tac ji pań-1 
sfw ow ej. a s ta tu t „D eu tsche Stu- 
ldlentemsGhaft“ na .reprezentacji ra ­
sow ej, wećście ..D eutsche Stiuden- 
sohaft" w  charak te rze  członka do 
C. I. E. n ie 'J e s t  m ożliw e. J e s t  to 
fakt, na k tó ry  w szyscy  zgadzam y 
się jed n ak  fakt ten  nie powinien 
ipraeszkoidlzló praktyczne!' soó lp ra­
cy C. !. E. z ..D eutsche .Studenten- 
schaft“ . Do spólipracy te ', która 
je s t przez obie s tro n y  pożądana C 
I. E. zap rasza  „D eutsche Studem- 
tenscliaft“ i poleca K om itetow i w y 
konaw ezenm , aby  zap raszał „Deut­
sche S tuden tenscnaft" na sw e po­
siedzenia. Celem  tego zaproszeniu 
jest p rzedysku tow anie  kw estii p ra  
k tycznych  dla najw iększego  dobra 
C. !. E. Rezolucja pow yższa z red a ­
gow ana zo sta ła  w porozum ieniu z 
p. Zim m erm annem .

PRZYGODA SAMOLOTU 
„AERPLLOYDU".

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszaw a, 24 w rześn ia . (Z.l 

W czoraj vvi« - em k rąży ły  w 
W arszaw ie n opukujące wieści o lo­
sie sam olotu pasażerskiego 
..Aeiolloyu *. k órv  za g in ą ł w Jro 
dze • K rakow a do W a* sz iw y . Do­
piero dziś ra wyjaśnRu się, ze 
s.Tmolot m usiał ładow ać w czoraj po 
poł. w  Miechowie . z powodu nocy 
nie mógł w yruszyć  w dji.szj d:o 
gę Samolot i j ,a sa ż t  ow»t przy Ryń 
d/.isiaj szczęśliw ie do W arszaw y.

 O— -
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ROKU.

NIEMCY PRZYSTĘPUJĄ DO LIGI 
NARODÓW.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszaw a, 24 w rześn ia . (Z.) 

Z  Berlina donoszą, że dzisiaj odby­
ta się rada gabinetowa. Dotychczas 
nie są znane wyniki obrad. P odkre ­
ślić należy, że wyników tych ocze­
kuje cpinja z  najwyższem napię­
ciem. W szyscy  m inistrowie nie­
m ieccy są w Berlinie. S iresem an 
zaraz  po powrocie z G enew y o d ­
był dłuższą konferencję z am basa­
dorem  angielskim. Tem atem  rozu­
mów — jak donoszą dzienniki — 
by ły  warunki, jakie musieliby Niem­
cy spełnić, aby  byli przyjętymi do 
Ligi.

W arszaw a, 24 w rześn ia . (Z.) 
Z Genew y donoszą, żc w  kulua- 
r ach gm achu Ligi rozeszły  się po 
głoski, iż Niemcy w ciągu najbliż­
szych godzin nawiążą bezpośrednie 
rozmowy z Paryżem  w sprawie 
przystąpienia do Ligi.

  o-----------

ROZMYŚLNE BAGATELIZOW A­
NIE POW STANIA W  GRUZJI. 

(TGettmcin od naszego korespondenta.)
W a r s z a w a  24 w rześnia  (Z)

Z Rygi don sz : S o w ie c k ie  a g e r c ;e‘ 
u m y ś l n i e  s t a r a  ą  s i ę  z b  g a te l i -  
z o w a ć  p o w r f f a n ie  n a  K a u k a z ie  
W e d ł u g  o s t a t n i c h  z a p e w n i e ń  
p r a s y  m o s k i e w s k i e j ,  n a  K a u k a z  
n ie  u d  ł  s i ę  a n i  T r o c k l j ,  a n i  
B u d ie n n y ,  j a k  r ó w n i e ż  n i e  wy- 
s ł  n o  d o  G r u z j i  w o j s k  p o m o c ­
n ic z y c h  c e l e m  o p a n o w a n i a  p o w ­
s t a n i a .  Z a p r z e c z a n i a  p r a s y  s o ­
w ie c k ie j  u w a ż a n e  s ą  n a w e t  w  
k o łc e h  rząd cżw y ch  z a  z b y t  j a ­
s k r a w o  t e n d e n c y j n e .

 o------

W  MĄ.ROKKU NIE DOBRZE,
(-Tpleio.ae.irt cd iiyszego  k o re sp o n d en ta ) .

W arszaw a, 24 w-rześfriiia. (Z.) 
Drogą na P a ry ż  dochodzi tu komu­
nikat u rzędow y hiszpański, który 
przyznaje silne pogorszenie się sy ­
tuacji w Marokko.

---------d -------- -

MIĘDZYNARODOWY INSTYTUT  
WSPÓŁPRACY UMYSŁOWEJ W PA­

RYŻU.
Genewa, 23. września. UTel. G. L.). 

Zgromadzenie Ligi Narodów przyjglo 
jednomyślnie wniosek francuski, doty­
czący utworzenia międzynarodowego 
Instytutu współpracy umysłowej z sie­
dzibą w Paryżu.

W YPADEK Z KURTYNĄ ŹEI AZNĄ
W  TEATRZE NARODOW YM. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a 24 września .(Z) W c o- 

raj o g o d u  7 w ieczo rem  w skutek 
zepsucia  się m otoru  hydraulicznego 
w noA’o pow sta jącym  „T ea trze  
N a ro d o w y m 11 s p a d ła  że azna kurty­
na. Na szczęście nie było w ypadku, 
n a p ra w a  jednak  p o trw a  kilka dn 

--------- o------- -

OLBRZYMI POŻAR KINA W
K O N STA N TY N U pU Llf

Telefnrem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 36 w rześn ia . (Z.) Z 

Kcr.star.tynepola otrzym ano tu sen­
sacyjną depeszę donoszącą, że w czo­
raj podczas przedstaw ienia klnoma- 
tcgraficznego w  jednym  z tam tej­
szych kinom atografów  zapalił się z 
niewiadomej p rzyczyny  film. W y ­
buchł peżar, w którym  miało zginąć 
pi zeszło 100 osób, a między innymi 
bratow a Kismeł.h paszy, prem iera  tu­
reckiego.

Wiedeń. 22. w rześnia. (Tel. G. 
P.) ,Tcl. Comp.“ donosi, że w S m yr­

nie w jednem z kin wybuchł pożar,
.w k tó rym  zginęło kilkanaście osób.

Genewa, 23. -wtrześnila. (Tel. G. 
L.) O pracow any  przez kom itet 12-u 
protokół w spraw ie arb itrażu  bez­
pieczeństw a i rozbrojenia zaw iera 
część w stępną, w której pow iedzia­
no, oo następuje: 1) Podpisane pań­
stw a ośw iadczają, że wojna dopu­
szczalną jest ty lko jako przeciwdzia 
łanie aktom napaści albo też za zgo­
da zgromadzenia Rady lub zgro­
madzenia Ligi Narodów. 2) Zobo­
w iązują się uznać ju rysdykcję  try ­
bunału m iędzynarodow ego przew i­
dzianą w  art. 26. sta tu tu  trybunału, 
ic znaczy uwzględniają możliwość 
interwencji, 3) U stala sposoby po­
kojow ego załatw ienia za targów  
drogą arb itrażu . Następuje bardzo 
ważny paragraf  s tw ierdzający, że 
zapadła  Jednomyślnie rekomendacja 
R ady nie będzie mogła być w żad­
nym w ypadku ponownie rozpa try ­
wana. P a rag ra f  ten ma znaczenie 
dla kwestji G. Śląska. W  razie nie­
w ykonania  decyzji R ady następuje 
zastosow anie sankcji przew idzia­
nych w  pakcie. Punkt 5) określa ko­
go należy uważać  za stronę napa­
dającą. Napastnikiem  jest: 1) Kto 
odmówi poddania rozstrzygnięcia 
sporu  procedurze przew idzianej w  
art. 13. S 15. paktu, o raz  niniejsze­
go protokołu i kto odm ówi w yko­
nania decyzji a rb itrażu  lub jedno­
myślnej rekomendacji R ady. 2) Kto 
p rzek roczy  decyzję Rady m ającą 
na celu zaw ieszenie ruchu w ojsk 
lądow ych, m orskich i w  pow ietrzu. 
3) Kto p rzek racza  tym czasow e po­
stanow ienia Ligi przew idziane w  
art. bez num eru. 4) Kto narusza po-' 
stanow ienia dotyczące s trefy  zde- 
lm litaryżow anej.

KAWIARZE I CUKIERNICY W AR 
SZAWSCY Z DRŻENIEM OCZEKU­

JĄ PORAŻKI.
(Telefonem od naszego koresp.) 

W arszaw a , 23 września* (Z.) P o  
, zażegnaniu k ryzysu  chlebowego' ko­

misariat rządu przystępuje  obecnie 
ze zwiększoną energią do walki na 
innym iioncic drożyźnianym. Dzisiaj 
rozpoczęto rewizje cennika kaw iar­
nianego i cukierniczego. Je s t  nadzie­
ja, że ceny będą obniżone.

--------- o---------  *

MANJA S A M O B Ó JS T W  W  W A R ­
SZAWIE.

(Telefonem od naszego Koresp.)
W a rsz a w a ,  24 w rześn ia .  (Z.) 

Od kilku dni dzienniki notują co­
dziennie po kilka samobójstw. Dzi­
siaj zanotowano w W arszaw ie  
siedm w ypadków  tego rodzaju

 O -------

TY FU S BRZUSZNY W  W AR­
SZAWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a  24 w rześnia , (o )  T u ­

tejsze sfery lekarsk ie  z pow odu  
szer enia s ię  tyfusu brzusznego 
w śród  ludnośc i  stolicy, pos tanow i-  
tv s to s  w ać  m etodę in s t / tu tu  P a ­
steura, p o le g a  ącą  na p rzy jm ow a­
niu p igułę k, k tó ie  zas tępu ją  szcze- 
p enie ochronne. Zażyc e p igułek  
nie wywołuje bolu i reakcji.

■ ■■■■>» 0 ■■ ■ ■ ’

•Po ((stw ierdzeniu \n ap a !̂ i  R a ­
da zażąda od członków Ligi zas to ­
sowania sankcji przew idzianych w 
protokole. Państw a  nie należące do 
Ligi zostaną  wezw ane do przepro­
wadzenia warunków niniejszego 
protokołu. Punkt 6) zaieca stw orze­
nie stref deimili ta ryzow anych  jako 
środka zapobiegającego konflikt am. 
S trefy  tc mogą być tw orzone za 
zgodą obu stron zaim erescw anych . 
Punkt 7) przew iduje natychm iasto­
w e zastosow anie w szystk ich  sank­
cji przew idzianych w art. 16. paktu 
p izeciw  stronie napadającej. Punkt 
8) postanaw ia, że poszczególne pań 
stw a m ogą zobow iązać się w obec 
Rady, żc oddadzą do jej dyspozycji 
określone siły lądowe, morskie i 
lotnicze, celem wykonania sankcji. 
T enże art. przew iduje istnienie u- 
kładów  pom iędzy poszczegóLiemi 
państw am i z zastrzeżeniem , że bę­
dą one* jaw ne, zare jestrow ane w  Li­
dze i o tw arte , to jest, że w szyscy  
członkow ie Ligi będą mogli do l ic h  
przystąpić. Punkt 8) postanaw ia, i e  
strona napadająca ponosi w szystk ie 
koszty  i odszkudow ania, lecz zgod­
nie z punktem 3-mym zachowuje 
nietykalność polityczną i terytorjal-j 

' ną. P u n k t 9) postanaw ia: podpisa- 
I r.e państw a zobow iązują się do 
1 w zięcia udziału w pow szechnej kon­

ferencji dla sp raw y  rozbrojęnia, 
k tó rą  R ada zw oła do G enew y na 
dzień 15. czerw ca 1925. AG. 1 (J) po­
stanaw ia, że in te rp re tac ja  protokołu 
należy do trybunału  m iędzynaro­
dow ego,,

ROBOTNICY MŁYŃSCY UZYS­
KALI O PR Ó C Z DODATKÓW  STA­

TYSTYCZNYCH JESZCZE 4% 
PODWYŻKI.

(Telefonem  od naszego koresp.)
W arszaw a , 24 w rześn ia . (Z.) 

W  zw iązku zc zlikwidowanym  
strajkiem  piekarzy istn iała możli­
wość strajku m łynarzy . Dzisiaj od­
byta  się konferencja w  min. pracy, 
k tó ra  doprow adziła  do zaw arcia  u- 
mowy na tem tle, że robotnicy m iy 
narscy  uzyskają oprócz dodatków 
s ta testycznych  jeszcze 4 proc. pod­
wyżkę. U m ow a ta zosta ła  zaw arta  
na przeciąg jednego roku.

•

Okruchy.
Bardzo ważnym warunkieinYdobre-

^go ob.-jścia i g rzeco n śc i jest pps sano­
wanie cudzego zdania.’ PowiedTu 10, 
że przypisywanie sobie tylko w yłącz­
nej słuszności nie jest wiczcm więcej, 
niż zi pełną pospolitością lub zmrozu- 
mliaiuścią. Bez wątpienia formą najgor­
szą, w jakiej się te daty mogą okazać 
— upór oraz w yniosłość. Bodajby 
w szy scy  chcieli uznać różność zdań 
ludzkich i na nią przyzw olić, a gdy ot,a 
się okaże — sądzić ją łagodnie i ży ­
czliwie. Każdy człow iek ma prawo mieć 
swoją wtasną wiarę, sw oje w łasne 
pi zekonarie i żądać poszanowania dla 
tw oich  prawdziwą pracą życia i szcze­
rze wyrobionych poglądów.

SAMUEL SMILLES 
Pisma.

— u——

Sprawa wieczystego pokoju 
a liga Harodow.

Oczy całego świata zw rócone na Gena. 
wę. — Tezy angielska i francuska. — 
Pragmenie zabezpieczenia pokoju oży ­
wia konferencje. Polska powinna 
przedłożyć Lidze Narodów Projekt arbi­
trażu. — Od wyników konferencji zale­

ży trw ałość Ligi Narodów.
Lwów, 24. w rześnią. 

Op.) K onferencja  g en ew sk a , od 
w yników  k tórej zależy  ugrun to ­
w anie pokoju w  Europie, a przynai 
mniej ograniczenie na p rzyszłość  
m ożliw ości .rozstnzyganiia sporów  
miiędzy państw am i z bronią w  re- 
ikiu, stoi w  p ie rw sze j linii za in te re ­
sow ań zn ęk an eg o  kataklizm am i o- 
s,łatwiej w ojny św iata. —  Z te iP  
w zględu  n iezw ykłe z a in te re so w a ­
nie obudził odczyt dra H enryka 
kow enherza . k tó ry  w czoraj w sa ­
li ra tu szow ej p rzed staw ił audyto- 
r jtm  n ad er p lastyczny obraz obrad 
genew skich Ligi N arodów .
W  m aterja ł spraw ozdań dziennikar­
skich w iał prelegent to życie, jakie 
dać m ogą osobiście odniesione w ra ­
żenia w ytraw nego  polityka znajj ie- 
go doskonale zarów no problem , jak 
też ludzi i stosunki.

P re legen t w  ba:Vizo w y raźn y ch  
ry sach  nakreślił różn ice pogllądów  
na sposób rozw iązania  pnoblemu 
rozbro jen ia  ze s tro n y  Anglii z jednej 
s tro n y , a  Francji, P o lsk i z drugiej, 
(itfumacząic te  różn(Je odimiennymi 
w arunkam i geograficznym i tych 
P a ń s tw . Anglia jako państw o izo­
low ane a rozporządza jące  s in ą  fio- 
tą  m niej jest zagrożona i dlatego 
jej teza idzie w  k ierunku ro zb ro ­
jenia w pierw szej iinji i ustanow ie­
nia a rb itrażu  z w ykluczeniem  san k ­
cji. F ranc ja  a za  mą Polska g łów n i’’ 
nacisk k ładą przede w szy  stk iem  na 
zabezpieczenie państw  od napadów  
W  dlaszym  ciągu jed n ak  prelegent 

s tw ierdz ił, że  bez w zględu na w y ­
bór środków , w sz y sc y  zgodni są 
w  pragnieniu zabezpieczenia św iatu 
Pokoju i z a ła tw ian ia  sporów  za po ­
m ocą arb itrażu . To jest pragnienie 

*1 w szystk ich  iudów, z któnem m uszą 
się liczyć dyplom aci. -

Dr. L ów enhertz w skazał na w iel­
kie znaczenie zaufania ogółu delega­
tów  do osób reprezentu jących  po­
szczególne państw a. W  związku 
z tem podkreślił szkody 'wynikające 
dla in teresów  polskich z  ciągłych 

• zmian ha stanow isku m inistra spo iw  
zagranicznych.

Prelekcję sw ą dr. L ów enhertz ilu­
s trow ał wielu barw nym i p rzy k ład a­
ni!, a ria zakończenie w yraz ił w iarę 
że jednak o b ee ra  konferencja, jak ­
kolwiek nie załatw i definitywnie 
spraw y pokoju, to jednak posunie ją 
znacznie naprzód i ułatw i zadanie 
przyszłej konferencji ogólnej o zre ­
dukow ał iu zb rjień . P re legen t zazna­
czył, że w  Polsce zam ało zajm uje­
m y się w  szczególności sp raw ą p rzy ­
szłego a rb k iażu  w  kw estiach spor- 
rych . N ajtężsi praw nicy i politycy 
polscy winni opracow ać projekt ta ­
kiego a rb itrażu  i przyjść z nim przed 
Ligę N arodów , gdyż nie jest dla nas 
rzeczą obojętną, na jakich zasadach 
p rzysz ły  arb itraż  zostanie oparty , 
dlatego powinniśm y uczynić w sz y s t­
ko, co w  naszej m ocy, aby  no we 
P ’ąd y  na Zachodzie me obróciły  się 
przeciw  naszym  uajżyw ot ik jszy m  
interesom . Dr. L ów enhertz z resz tą  
w y raża  pełną w iarę  w  najlepsze za ­
m iary  w szystkich dyplom atów  bio­
rących  udział w  konferencji, od któ­
rej owocności zależy nietyiko przy- 

1 zły  prestige, ale w ogóle istnienie 
i  Ligi N arodów .
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Kronika.
P r o fe s o r  W ik to r  Ł a b u ń s k i

odbędzie 28 i 29 bm. lekc e w szkole 
5524 muzycznej
S. K a s p a i-e k , K o c h a n o w s k ie g o  4.

Środa. 24, września. I?z. kat.: G e­
rarda. — Gr. kat.: feadory. — Staw.: 
ilom ha.

Prezydent G ribski ozdobił orderem
„Polonu Restituta*' posła włoskiego p 
Majoni.

Pan Prezydent Rady Ministrów  
Grabski p. zyjął wczoraj na audjeiujji 
prof. Uniwersytetu krakowskiego p.. 
Siedleckiego, który po pov\ cocic z Ko­
penhagi, gdzie brat udziat w dorocz­
nym ŻjeźJzie stałej Rady międzynaro­
dowej dla badań m rrza, przedstawił 
panu Prem ierowi konieczność przystą­
pienia Polski jako członka rzeczyw iste­
go do tej Rady następnie przyjął posła  
p. W ładysław a Skrzyńsitiego przed je­
go wyjazdem do Rzymu, oraz p Mini­
stra reform rolnycb Kt pczyńskiego.

Konwent stn jJ<">w zbierze się w d. 
2. października br.

(Z). Na stanowisko dyrektora le- 
partaroentu obrotu pieniężnego w min 
skarbu po cK Młynarskim pow ołano dr. 
Kubale, szefa sekcji rozractiunkowej w 
głównym  urzędzie likwidacyjnym.

Delegaci kolei niemieckich w e Lwo­
w ie. Gd kilku dru odbywają S'ę w e  
l  v; o wic obrady w  sp raw ie unorm ou a- 
ruia i uregulowania kw estyj w zajem nych, 
jczliczań i obrachunków  związanych z 
bezpośrednim ruc.nem tow arowym  w  
kolejowych komunikacjach polsko-gót- 
nośląskom flem ieiK iej i ńiie.niiieckofnimuń- 
skifcj u zez Polskę. W tym celu zjechali 
do L w ow a delega.0- kolei R zeszy ljię- 
mieckiej, którzy konferują tu z przed­
stawicielami M inisterstwa kolei oraz 
delegatami polskich kolei państwow ych. 
Oncgdaj — jak się dowiadujemy — za ­
powiedziano przybycie do Lwowa dal­
szych w ysłańców  z N iem oc.

Posiedzenie Rade miejskiej odbę­
dzie się we czwartek. 25. września o 
t'udz. 6. wieczór \e sali posiedzeń R. 
m. w Ratuszu. *
' Dyrekcja Poczi i T cicgiaiów  zw ra­
ca uwagę interesentów, iż z dniem 1. 
października br. należałoby w płacie 
Laiyfcwą fiak ży lo sć  za skrócone adresy  
telegraficzne, wzgl. zieconia co  do do­
ręczeń telegramów na ’V. kwartał br

Zakaz w yw ozu  za granicę srebra i 
złota. Na mocy ustawy o napraw e  Skar 
bu P; ńscwa i poprawie gospod Łrstwa 
społecznego w yoane zostało rclparzą- 
d: emie Prezydenta Rzeczypospolitej, 
zawieraja.ee zakaz w yw ozu za granice 
zlcta i srebra w e wszelkiej postaji, ja- 
koto w  monetach, saab ach  i wyrobach 
oraz w' stanie nieprzerobionym, bez 
w zględu na to, czy1 M uszce te są w sta­
nie czystym  czy  też w  r*ostaid w szel­
kiego rodzaju stopów'. D ozw olony jest 
jednak w yw óz monet srebrnych do w y­
sokości kw oty, przedstawiającej nomi­
nalnie (według rówmt monetarnej) rów ­
nowartość 100 złotych na jedną osobę 
jednorazowo. Osoby, przekraczaiące 
granicę Rzeczypospolitej mają również 
prawo w yw ieźć ze sobą w yroby ze zło 
ta i srebra do w łasnego sw ego użytku 
w ilości, którą określi rozporządzenie 
Ministra Skarbu. Minister Skarbu może 
też zwalniać do w fw ozu  za granicę ge­
neralnie poszczególne kategorie w yro- 
buw ze złota i srebra w dirodze rozpo­
rządzenia oraz saim lub przez w y,zna­
czone w ładze udzielać zezwoleń na w y ­
u c z  poszczególnych pa zedmiotów, które 
w yw ozie nie wolno. Doiziw olony jest 
w yw óz wwiezionego do kraiu z zagra­
nicy złota i srebra w e  wszelkiej postaci 
na warunkach, które ustali osobne roz­
porządzenie Minfstra1 Skarbu. Za prze­
kroczenie pow yższego zakazu, przew i­
dziane są dotkliwe kary w olnościow e i 
grzyw ny oraz konfiskata wywiezionych
p rz ed m io tó w .  '

Traktaty handlowe z Niemcami : z 
Czechosłowacją. W piątek d ń a  26 wrze 
filia 1924 o godz. 5. popołudniu 
dzie się w sali Izby handlowej i prze­
m ysłowej we Lwow-e konferencja w  
snrawie ustalenia postulatów tutejszych 
sfer przem ysłowych i handlowych co 
do zawrzeć s i“ mających traktatów  
handlowych z Niemcami ] z  Czechosło­
wacją,. B yłoby rzeczą wskazaną, aby 
firm y zamiejscowe które nie mogą 
pnzybyć na. konferencje. Przedłożyły

fieieyfiści sui gęne&is!
PUŁKOWNIK ZAPŁATYNSKI SZEFEM BANDY ZBRODNIARZY. -  
FABRYKANCI CZEKOLADY FU CH SO W IE JEG O  GŁÓWNYMI 
WSPÓLNIKAMI. — ILU UWOLNIONO PO B O R O W Y C H ? < -  „SPÓ Ł ­
KA*, ZŁOŻONA Z OKOŁO 70 OSÓB, POBIERAŁA OD 600 2000 DO- 
LlARÓW 7 A JEDNO UWOLNIENIE. — PR O PO ZY C JA  200.000 DO­
LARÓW  ŁAPÓW KI ZA UW OLNIENIE WINNYCH. -  PLAN ULA* 

TWILNIA UCIECZKI. -  ZAPLATYNSKI JE ST  ROSJANINEM.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 2.3. w rześnia. (Z.) 
Wielką sensację w yw oła ło  tu w czo­
raj a resz tow anie  szefa-chirurga w 
szpitalu Ujazdowskim pułkownika 
dra Zapłatyńskiego Podkład  tej a 
fery jest następujący: Policja poli­
tyczna jeszcze w  m aju w padła- na 
trop w ielkich oszustw  poborow ych. 
M iędzy in-njhni policji przez szereg  
m iesięcy w padały  w  ręce ’ doku­
m enty, k tó re  św iid .z y ły , że pułko­
wnik Zanłatyński stoi na czeie ban­
dy, która  trudni sie uwalnianiem od 
wojska. W .adze początkow o nie 
p rzypuszczały , aby to było możli­
w e Policja polityczna i urząd ś led ­
czy doszły jednak wczoraj do wnio­
sku. że pułkownik dr. Zapłatyński 
jest istotnie wm ieszany w tę aferę 
i odg iyw a w niej w ybitną  ro<ę. O- 
bok pułkow nika Zapłatyńskiego 
najbliższym  jego w spółpracow ni­
kiem był niejaki M oryc Fuehs, li­
czący lat 70 i jego syn Herman, li­
czący lat 40, oraz niejaki Tynisle- 
wicz. Pułkownik Zapłityiiski, k tó ­
rego p raw dziw e nazwisko brzmi Za- 
płatynskij, jako naczelny doktor 
chirurgicznego oddziału w  szpitalu 
Ujazdowskim i członek komisji po­
borowej, był wspólnikiem najwięcej 
czynnym. Co do Fuchsów to są to

kiewicza zgłaszali się łe1 ironicznie 
przez c a ły ' dzień jacyś ludzie, p ro­
ponując mu łapów kę już nie za u- 
wćlniemie aresz tow anych , ale za 
pew ne ułatwiiiemia, jak np. w idzenie 
się z nim. Dzienniki podają, że ł a ­
pówka rosła od lń.iłOO zł. i doszła 
do nieprawdopodobnej w prost su­
m y 200.000 dolarów. P onad to  poli­
cja w y k ry ła  w ciągu dnia dzisiej­
szego, że Istniał spisek celem u- 
wolnienia a resz tow anych . Dla zbie­
gów, k tórych  zamierzano w ykraść, 
by ły  przygo tow ane  dw a samocho­
dy. k tóre  miały ich w yw ieść  z 
W a rsz a w y  poza miasto, gdzie w u- 
ntowionem miejscu czekał samolot. 
Cały ten plan- zosta ł  Jednak o dkry ­
ty  i w szyscy  jego autorow ie  i p rzy­
szli wykonaw cy znajdują się już w 
areszcie. Równocześnie z, policją 
polityczną śledztw o prow adzą w ła ­
dze w o.skow e. W ostatniej chwili 
dowiaduje się W asz  korespondent, 
że oprócz pułk. Zapłaty ńskiego a- 
resztowano jeszcze kilku jego po 
niocników i żołnierzy.

(Stwierazić należy, że  arm ja pol­
ska niema i nie może mieć nic 
wspólnego z takimi osobnikami, jak 
Zapłatynski, k tóry  w szeregach ar- 
mji polskiej znalazł sie chyba przez

znani właściciele fabryki czekolady { niedopatrzenie. Jest on niewątpliw ie
i szeregu nieruchom ości w  W a rsz a ­
wie. Są to ludzie barazo  bogaci — 
dość powiedzieć, że w  ich a p a rta ­
m entach nagrom adzone są w  ol 
brzym iej ilości cen i*  dzieła sztuki, 
a m iędzy innym i szczycą się oni 
posiadaniem ' auten tycznej sypialni 
Napoleona, łyn isiew icz  był w  sw o­
im czasie funkcjonariuszem  „Feld- 
polizei1' niemieckiej. — Ustalono, że 
cała la banda, która  składała się z 
około 70 osób brała  od 600 do 2000 
dolarów za  uwolnienie od wojska. 
W  tej chwili trudno ustalić liczbę u- 
wolnionych, sięga ona jednak na 
pewno kilku tysięcy osób, jeżeli ^ ię  
weźmie nod uwagę, że  oprócz bez­
pośrednich kierowników całej tej 
zbrodniczej akcji, zatrudniony* a
było uwalnianiem od wojska jeszcze 
kilkadziesiąt osób. Fuchsow ie, gdy 
policja w kroczy ła  do ich m ieszka­
nia, zachow ali się niesłychanie a ro ­
gancko i do ostatn iej chwili byli 
przekonani, że dzięki protekcjom  i 
w pływ om , uda sie im spraw ę za tu ­
szow ać. Pułk. Zapłatyaskij został 
a resz tow any  przez żandarm erię  
wojskową. — W  dniu w czorajszym  
do policji politycznej, do kom. P iąt-

ostatnia pozo ńałośc ią  m ętów , k tó ­
re w czasie pow staw ania państw a 
k o rzy sta ły  z wszelkich sposobności, 
by w edrzeć się w zdrow y o rga­
nizm wojska, k tó re  było, jest i bę­
dzie ctihrba i duma narodu i P a ń ­
stwa. Przyp, Red.)

W arszaw a, 24 w rześn ia . ( Z ) 
W  zwćąziktu z aferą  osziustw m>bo- 
rcfwycih p ism a donoszą, że o lb rzy­
m ia fo rtu n a  F uchsów  wiziriosła riie* 
ty le  na czekoladzie, iile na sze reg u  
osziustw, popełn ianych  sy s te m a ty ­

cznie jeszcze  za czasów  rosyisflj ch.
W a rsz a w a .  24 wrKeśjn/ia* MZ.)

Dzienniki dzisie jsze  drukują  sen ­
sacyjne szczeg ó ły  o tz u s tw  pobo­
row ych , przyteczałjąio ip r/eaew szy - 
stk iem  historię M oryca  Fuehsa. 
k tó ry  jeszcze za czasó w  rosyjskich  
trudni1! arę tern sam em . O szustw a 
pclegaly  pa tern, l e  p rzy  ipomaay 
lek a rzy  s tw a rz a n o  sztucznie  pobo­
row em u k ró tszą  nogę, bielm o na  
oku na przeciąg  m iesiąca, (paraliż 
kończyn, n ieży t kiszek Ltd. P . Za- 
rła ty ń sk i z n an y  byif w  kolach tzw , 
„zło tej młodzieży** pod Pseudoni­
m em  ,,W e so ły  Kazio".

Izbie Jak najrychlej sw e życzenia na pi­
śmie

Szereg nowych taryf wyjątkow ych  
na kolejach. 2  w ażnością od 1. w rze­
śnia br. wprowadzono dla ruchu tow a­
row ego na kolejach sze-eg  nowych ta­
ryf w yjątkow ych a rrranowiieie. na 
przew óz św ieżych ziemniaków w obro­
cie wewnętrznym (tylko z w ażuośca  
do 15. listopada b r), na w yw óz w ęg’a 
drzew nego celem aSatwi-citia eksportu 
tego artykułu, na przewóz jaj w ruchu 
traimzy towym z Rosji, na przew óz w y- 
lobów  żelaznych i m astyn, na prze­
w óz zboża z Rumunji, w reszcie na 
przewóz nasion siewnych i zbóż.

P i/.ew óz okopowizny I Warzywa dla 
kolejarzy. Podobnie Jak w raku ubie­
głym. zezw oliło także w bieżącym ro­

ku M inisterstwo kolei — celem ułatw ie­
nia pracownikom kolejowym  czytmym  
i emerytowanym, oraz w dowom  i sie­
rotom jx) kolejarzach za opatrzeni^ się 
na zimę w oko po u izny i w arzyw a —  
na bezpłatny przew óz tych artykułów  
w ilości 6C0 kg. dla dużej i średniej ro­
dziny, 400 ka* dla malej rodziny, a 200 
kg. dla samotnych.

M inisterstwo kolei. Na podstawce 
ogłoszonych niedawno postanowień or­
ganizacyjnych dla Ministerstwa kolejo­
w ego, brzmi odtąd oficjalna nazwa te­
goż M inisterstwa „Ministerstwo kolei**, 
w skróceniu ..M. K,“, nie zaś jak do­
tychczas ..Ministerstwo kolei zelas- 
nych“, w zględnie v  skróceniu „M. 
K. 2.“.

Egzamin kwalifikacyjny dla. nauczy-

c eli szkół powszechnych rozpocznie sit 
częścią piśmienną dnia 4 listopada 1924. 
Uft egzaminu kwalifikacyjnego przed 
lwow ską karu sją egzaminąćyjąft dopu­
szczeni zostaną tylko ci kandydaci i i .nn 
dvdatkii. którzy złożyli egzamin dojrza­
łości w seminarium n a u czy d J sk lcn  *re 
Lwow ie i zajmują p osa iy  nauczycielskie 
w  pow. lwowskim  i w powiatach naibl - 
żej Lwowa położonych. a w których  
niema komisji egzą wiriacymycf!. W szy­
scy  iątri mają zgłaszać się do Komisji 

1 najbliżej ich miejsca służbow ego będą­
cych. Padania kandydatów z dalszych 
okolic nadesłane do Komisji cezami nL- 
cyjnej w e Lwowie, zostaną w drod'C i,_ 
rzędowej przestane do Kamisyi egzami­
nacyjnych, najbhftej ich nriej^cn służbo­
w ego połcżąjych . Termin w;;it;.s.:enij 
podań do Komisji egzamiinac; inei we 
Lwow ie upływa dala 18 Pużdzicrnika 
bież. r

W<>rszaw'ki sąd okręgow y skazał 
red. „Neue V o I k s D a v  Ida Birn- 
bauma na 1 miesiąc aresztu za szerze- 

f i» e  nieprawdziwych wiadomości i wro­
gie występow anie przeciw i. ; KNaflowń -\v 
artykułach, pozostających w związku 
z procesem krakowskim

(jp.) Szynkarze rebelianci. Magistrat 
ukarał grzywa j 10, 2 0 -i 50 z? 9 szvn- 
l.arzy którzy sprzedawali trunki w 
dni niedozwolone, ora? nie pob eraii od 
goświ podatku gminnego o<k spożycia.

Cip.)- Co się buduje w e Lw ow ie?  
Magistrat udzielił nastjp ijących kon- 
sensów na budowę: ?-p:ęt."'->\ycgo do­
mu przy ul. Krasińskijgo 5, 1 .pi.-irc-
w ego domu przy Drodze Synow skiej, 
oraz r.a dobudówkę przy u!. Dckerta 4.

(jp) K tedvty na adaptacje. Na 1 R.iit- 
tr'em posiedzeniu Magistratu rostąw io io  
wniręki n i przyznanie kredytu ca  na­
prawę Ochroiieilc przy ul. Stalmacha i 
przy ul. Bema.

(jp) Kreowanie szkół uzupełniających. 
Na wczoraiscem posiedzeniu M agstratu  
postawiono wmioski w sprawie krbowa- 
nia szkoły przemysłowej uzupełniają ccj 
żeńsk'ej przy szkole Staszica i ś\v. Mar­
an a  i takieiże szkm y mesk,;ci przy szko 
le św  Marcina.

(jp) Kary na dorożkarzy i dozw ców  
domów. Na wczorajszern posiedzeniu Ma 
gNtram zauctownnc. 53 rejesCrtJw kar­
nych za tamr-wanie k- muiiikacii i nic- 
pizcstrzega.r.ie przejjisów poktir.ino-sa­
nitarnych.

Kurs aspirantów k o |ęjiw vch  w e  
Lwow ie, trzeci z rzędu, o którego u- 
rządzeniu doniosła „Ga'.eta Lwowska*', 
został onegdaj o tw an y  w sposób w iel­
ce uroczysty w obecności pre:ę:;a inż. 
Barwieza, w icep iezesa  inż. Mydlar­
skiego, dyrektorów w y j daiów lw ow - 
sFiei dyrekcji kolejowej i preleg-ntów. 
Minbterstwm kolei reprezentował nac 
czehtlk W ydziału M. K. p. Kaloliński. 
w zastępstw ie dyrektora depart. rnż 
Czapskiego, który z pow olu  przeszko­
dy wyjazdu, przestał telegrafie me ry ­
czenia. P ierw szy przemówił w serdc- 
cznych słowach prezes 13arwi,ęz, p od -. 
noszą; znaczenie tej. dużym na kła leni 
pracy >. kosztów  prowadzonej instytucji 
i w zyw ając aspirantów do sumiennej i 
gorliwej nauki, polzern przemówił w  i- 
ntiemiu M. K. p. Katolmski, oraz dyrek­
tor kursu inż. Bartl. — Imieniem mło­
dzieży w ygłosił podziękowanie aspi- 
rant Stojewski z Krakowa.

O. N. VI. Po w yw czasach letńlfh i 
|  skO'inpletowaniii Zarządu podjęto pracę 

w  organizacji w  całej petm. bw ieżo zor- 
ganzow ana sekcja odczytow a urząd ń 
w  najbliższej przysztpści szereg odczy­
tów tret-ei narodowo-spolecznej i po­
dobnie;, ’ak w  ubiegłym toku, zajmie się 
w dalszymi * agu zw iedzanym  rozmai­
tych pamiątek historycznych m. Lwo­
wa. Pow stała w  łonie organ. Sekcja 
przem ysłowa urządzi kilka powiedzeń z 
kupcami i ■-ękod; clnikami z dziełu. VI., 
a to celem uświadomienia sfer knppckich 
i rzemieślniczych o  doniosłości i potrze 
ble polskiegu handlu i rękodzielnictwa. 
Istniejąca w cgafllzacjli ikomisja praw­
nicza udziela bezpłatnie, k k  da vuicj. 
porad prawnych ubogiej ludności dziel­
nicy VI. W końcu zaznacza się, że w  
organizacji btaieje niedawno założona 
biibljoiteka. składająca się z przeszło 500 
tom ów, a książM w ypożycza się człon , 
kom O. N. \  f. każdego pomndzła/kii I 
czwarńtu od godz. 6—7 w lecz, w e w ła­
snym lokalu przy uL Leona Sapiehy 67. 
pod bard*o przystepnemi: v'artmka.nłL 
Żarząd O. N. Vj. zwraca s-ę w obec te­
go do Polaków deielrdcy VI. by jak naj­
liczniej do organ zacji wstępowali i w  
pra/cy dalszej pomocy swej użyczaj-’.
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Zwrot opłat szkolnych pracownikom
państwowym . W sprawie zwrotu opłat 
szkolnych, uiszczanych przez pracowni­
ków państwowych za dzieci uczęszcza­
jące do prywatnych szkół średnich o- 
góbiu-ksztakiących lub zaw odowych, 
w ydało Ministerstwo Skarbu zarządak- 
nie, wedle którego zwalnia się pracow  
nłków od przedkładania zaświadczeń  
państw iw ych zakładów szkolnych o 
nicprzyjęciu dz.ecka do państwowej 
szkoły średniej z powodu braku miej­
sca. Zaświadczenie takie wymagacie by-# 
to jako załącznik Jo podania o zwrnt 
czesnego za pierwsze półrocze szkol­
ne 1924/1025.

(t) Aresztowanie oszusta. Józefa Ma­
il u k a. ajenta firmy „Bracia Drzyinu- 
chowscy". który imieniem firmy pobie­
ra} i roztrwaniał brane zadatki na w ę- 
tiel, dotychczas się ukirywIfasKu, are­
sztowała wczorai polic a.

(t) Oj*c)ec — kat. S z e v c  Rybka, 
ram. na S t ir \m  Rynku, po pijanemu pn- 
ml swojego svna. 14-ietniego ucznia 
gimnazjalnego. zj stanięcie w obronie 
bitej matki. Chłopiec z pokaleczoną ko­
pytem głową zgłosił się na Pogotow ie 
ratunkowe,

(t) W ojowniczy suolokator. Na sta­
cję ratunkową przyszła wczoraj o pół­
nocy z pokaleczoną głową Marja. MJni- 
szyu. do.zorczyni demu przy ul. Ogórko­
wej 4, pcbif ją jej sublokator Marjan 
Zdzietwio

łt) Ofiarą oszustwa padt lw owski fa­
brykant likierów C hla Rajfmann z za 
rogatki Żółkiewskiej. Jeszcze w sierpniu 
..zakup 1 ‘ u niego rzekomy agent firmy 
herliiskicj „Jan Piotrowski" 45 skrz.yń 
l kieiu. płacąc mały zadatek, a na resz­
tę w ystawiając weksel. Onegdaj Raif- 
mami pizekoruł s e osobiście w Lubli­
nie, żc firmy „Jan Piotrowski" tam nie­
ma i że paidł oiiarą oszustwa.

(t) Wypadek w drukarni. W jednej 
z lwowskich drukarń został przez ma­
szynę ciężko okaleczony w rękę dru­
karz Mojżesz Marder.

łt) W  kawiarni Furopeiskej skradzio­
no Aluiizemi: LaJstatterowi. kupcowi 
zarii. przy ul. Kopernika 3, portfel' z 
pieniądzmi. ,

(t). N ieszczęśliw y wypadek. Dziś 
rai,o upadł z w ysokości pierw szego  
piętra przy ul. Kari ckiej 3. lakiernik 
Jakób Dornfeid, zajęty tam przy pra- 
c j . N ieszczęśliw y odniósł us rkodzen.e 
kręgosłupa i ciężkie w-ewnętrzne kon­
tuzje Pogotow ie odw iorlo Domfelda 
w' groźnym stanie do szpitala.

(t). Skradziono z mies;kania Sali 
Roman przy pj. Krakowskim 28 po o- 
twarciu drzwi przy pomocy wytrycha  
garderobę, kolczyki złote j korale, 
wartości 300 zt.

(t .). Skrzynkę z sardynkami i go­
tówka 100 zł. skradli nieznani /(odzie­
je w sklepie Abrahama L aw e/a przy 
pl. Krakowskim 15.

FopoźHa chińskiej armii rządowej.
11 GODZINNA WALKA. _  SZANGAJ BĘDZIE BOMBARDOWANY. 

— S O W IE T Y  ZAMIERZAJĄ INTERW ENIOW AĆ,

Londyn, 23 w rześn ia . Tcl. G. L.) 
W edług  doniesien ia  z Now. Jo rku  
„S tar" dow iaduje się z M ukdenu, 
żo  arm ia g en e ra ła  W u-P ei-F u  po 
11 godzinnych w atkach  poniosła  
ciężką porażkę od w o jsk  m andżur- 
fikich, k tó re  p rze łam a ły  front 
w o jsk  rząd o w y ch  na (szerokości 
dw óch brygadl Czang-Sołiit zaw ia ­
dom ił przedstaw icie®  obcych 
p ań stw , « e  będzie  bom bardow ał 
Pont S zangai—K w an, w obec  c2.ego 
w skazanem  jest >cofnięcie obcytoh 
okrętów , gdyż w  czasie  akcji w o­
jennej nie będzie mogiła b y ć  brana 
pod uw agę obecność  ich tarrfże.

W iedeń , 23 w rześn ia . (Tel. G. 
L.). „N eues W ien e r T a g e b ia tt“ dło­

niach „E vening  P o s t"  o trzym anych  
z  Tokio, że rząd  m oskiew ski za- 
mieihza w m ieszać  się w  w e w n ę trz ­
ne zam ieszki w  Chinach. W edług 
tychże informacji w e  W ład y w o sto  
ku koncen tru ją  się oddziały  wioij- 
skiowe, k tó re  m ają udać się na  te - 
ry to triu rl chińskie p rzez  granice 
M andżurii.

N ow y Jork. 23 w rześn ia  (Tel G. 
L.) „L n ite t P re s s "  donosi z Tokio, 
że rząd japoń. ośw iadczył, i!ż w obec 
w y p ad k ó w  w  Chinach, chce pow ­
strzy m ać  się od wś.zclkdj initerwen 
oj,1, lecz śledzić będzie przebieg 
w ydarzeń , ab y  być p rzygo tow a­
nym do  ob rony  r te re s ó w  japoń­
skich w zw iązku z innemd pań-

nosd z N. Jo rk u  na p o d staw ie  infor- s tw a mi.

Lotta poprawa Larsów na giełdzis warsz.
(Telefonem od naszego kor. ekon.J

W a r u a w a  24 września 
(S) Na g  ełdzie akcyjnej przy 

początku  s a b y m ,  w  końcu  g ie łdy  
nastąpiła  lekka p o p raw a  kursów  
W  obro tach  p o zag ie łdow ych  ró w ­
nież daje się w yczuw ać  tende cja 
m ccn ie js  a.

Przy uszczają, że jest to wpływ 
os ta t  lich w iadom ośc i  po litycznych  
z L gi N arodów . S ta rachow ice  
przy p o czą tku  3* 8  — 3 2 7 ,  C a -  
Kier 4 T 0 —5 00, W ęg ie l  4 ‘70 -  5'OJ, 
O strow iec  8 '40 z akcji a rb i t ra ż o ­

w y ch  Z ieleniew ski, C h o d o ró w  bez  
zmiany.

Na ogó ł obroty  znaczniej oży­
w ione. T e  dencja t iochę  mocniej za.

Na giełdzie dewizowej jedynie , 
Zurych w ykazuje  tendencję  znacznie 
zw yżkow ą, rob iono  po  98*90, na­
tom iast inne dewizy, jak P a ry ż ,  
B ru k -e L ,  Medjolan, Londyn zniż­
kowały. P raga , W iedeń, Am sterdam  
bez zmiany. —  O bro ty  nie wielkie. 
T endencja  bez zmiany.

(t). But znowu na widowni. Słynny  
już we Lw ow ie glu-honicmy, Micha! 
But, aresztowany znowu z o s m I przez 
policję za w łóczęgostw o i krad :ież kie­
szonkową.

Z teatrów lwowskich.
Repertuar Teatru Wielkiego:
Środa 24. tm .; „Madame Buttrr. 

fly“ (w ystęp  Drabika).
Czwartek. 2?. bin • „żam unr cezy".

Repertuar Teatru M aleso:
,, Śm da, 24. tm .: „Sześć postaci“. 
b-zw artek , 25. bm.: „Sześć postaci".

Repertuar Teatru Nowośoti
Środa. 24. bm.: „Królowa Mont-

martru".
Czwartek, 25. bm.: „żółty  kaitan"

(ro ra c ostatni)

EKONOMISTA
G i e k l a  z b o i o w a .

Lwów, 24. września. 
Na giełdzie  transakcje  w psze­

nicy, życie i ow sie .  O gó ny obró t

oko ło  100 ton. P o  za g ie łd ą  sp o ­
radyczne transakcje  w  ptzen icy .

Poszuk iw ane  żyto przy s labem  
zaofiarowaniu. W  i szen cy nadal 
podaż  obfita p rzy słabem  za ntere- 
sow an ia .

T endenc ja  ufrzym ana  — w  ży­
cie zw yżkow a. U sp o so b ien ie  oży­
w ione.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
W arszawa. (HAT.) N o tow an ia  

z dnia 24 b. m. G o tć w k a :  D olary  
amer. 5 1 8 1 ,, 5*21, 5 1 6 ,  Belgja
25 35, 25 47, 25*23, Holandja 230*75, 
201*75 199*75 Londyn 23 20, 23*fó 
23-25, N. Jork jak  gotówka, Par>ż 
27-45 27'35, 27 48, 27 22, P raga  
. 5 7 5 3/* ■ 15*65 15 50, S z w a jc a ra
98 90, 99-35, 98-41. W iedeń 7*32*1,, 
7-35, 7*28, W /oc.iy  22 82, 22'93, 
22-71, poż. 8"/, 6*00, 6-20, bony 
złote 0 85, Mnjon. 0  65, 0 67, 9 i i ,  
doi. 3 0 5 ,  3 04,

fHEŁBA ZURYCIlSKA
żuryoh. (PAT.) N o tow an  a zd n ,  

24 b. m. Holandja 2C3 30 Nowy 
lor* 526 }/g Londvu 23-49, Parvż  
27*75, MedjaS 23 07, P ra g a  15 75 
B udapeszt 0.0069, Bukaresz  2 65, 
Belgrad 7 37 %  Sotja 3*85, W l e j  ń 
0-00741/,. •

-— o------
O BRO TY  PRYW ATNE.

Lw ów  24 wrześn ia .
Dziś tendenc ja  ch w ie jna ,  lekko 

zw yżkow a. Z ło to  zniżkuje. O bró t 
ożyw iony .

Dolary amer. 5 1 9  do  5*19’ 4, 
dolary kanadyjsk ie  4 9 8  do 5 05, 
korony czeskie 0M51/, do  01 5 * (ł, 
leje 0*02 do 0 0 2V ii  franki iranc 
G‘2 7 1', do 0-281/,, lranki szwajcar. 
0 97  do 0 9 8 ,  funty sz^erl. 2 3 4 0  
do 23 60 kuble a 500 1 a 100 
za 1 tys. 3 6 0  zł. do 4 00 zł, 
d robne  za 1 tys. 1 3 > do 1 59 zł. 
niemieckie tys. s ta re  zl 1 tys.
0 48 do 0-52 gr.

7łoto: 20 kor. 21 49  do 2 1 5 0  
20 frank. 19*70 do 20 —, 20 mark. 
23 40 do 23*50, 10 rubli 25’40 do 
25*60 gr.

S reb rc :  kor. austr. 0*43do0*431', 
5 kor. austr. 2*25 do 2*28, floreny*
1 15 do 1*18, ruble  1*85 do 1"90. 
kopiejki za rubel 0-85— 0 90.

Urzędowa Ceduła
lip. 191. Środa, 24-. września I92f«

Giełdy Lwowskiej
Notowania w złotych.

Na czas ferii letnich aietda pieniężna we środę nieczynna.

Bm Kursa Zbożowa*
Ceny rozumieją się w  złotych za 
109 kg. bez poda‘ku spożyw czego, 

miejsce stacja załadowania.

Ceny
od do

Uwaga
Ceny rozumieją alę w złotych za 
100 kg. bez podatku spożyw czego, 

miejsce stacja załadowania.

Ceny

od do
Uwagt

PSZENICA krajowa 73'74 ex 1923
ŻYTO małopolskie 68/69 exl923
tY 10  małopolskie o c w e .o  zutc 9

JECZMIEN: małopolski browarniany
JĘCZMIEŃ małopólsld przemiałowy
OWIES małopolski 44/45 ex 1923
KUKURUDZA rumuńska stacja Śsla iyn
ZIEMNIAKI jaadls
FASOLA biała
FASOLA kolorowa
FASOL A krasa
GROCH petny
GROCH X  Vfctorla
BOBIK
MIESZANKA pasteyna i  starnle ’ 
WYKA
SIANO słodkie krajowe prasuwa**
SŁOMA prasowana
HRECZK4
LEN
ŁUBIN

Sekretaria t G iełd

22

17
18 
16 
16

75

75

50

23 75

18
19
17
16

♦) Ceny szacun­
kowe bez trans.

Mąka pszenna 4*/o »°“ typy młyny lw ow - 
, kie loco Lwów  
brutto za netto 
łącznie z workami

Mąka pszen. kuchennal 
Mąka pszenna ciemna 4 
Mąka żytnia 60<l/o TT 
Mąka żytnia 70»/» T  
GRYSIK kukurudziany 
MAKA kukurudziana 
OTREB pszenny netto bez n orka 
OYREB żytni netto bez wurka 
KASZA HRECZANNA 
KASZA JAGŁANNA 
KASZA JĘCZMIENNA 
PĘCAK ■- >
MAKUCHy lniane ! konopna 
MAI (UCHY rzepakowe 
KONICZYNA czerw ona krajowa na tu.. 
KAPUSTA KWASZONA 
WORKI lutowe wyr. Straaom. Warta.

Czę ti^rhowianka 75 kg. za sztukę 
WORKI używane, dobre, za sztukę

f) Ceny scacun-
kowe bez trans.

Generalny Sekretarz Ur. 1*a NET U.
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w pPSE- 
m^śE niftoisym.

W  z a w a r t e j  u g o d z i e  u c z y n i o n o  
w z a j e m n e  u s t ę p s t w a  z o b u  

s t r o n  — D i  ś  p o d j ę t o  p r a c ę .
Lwów,' 24. września.

(?) W czo ra j  późnym  wieczoiem  
ukończyły  się p tm y śh . ie  periiakta-  
cje pom iędzy  przedstaw ic ie lam i 
p r z e m y j  wcóv ra f to w rc h  i komi- 
i e  u strajkujących. Z aw ar tą  została  
ugooa, na mocy której u tizym ańe 
zasła ły  hadai zasady  um ow y zb ic -  
low e j z 19 l i s to p a d a  1922 z tem 
dop  inieniem, że kw alif ikow anym  
robotniKom przyznano p ra w o  żą- 
d nia w ynagrodzen ia  s tosow nie  do 
osobistych kw al f kacyj. Pozatem  
p rz y -n a n o  ro b o tn ik  m p o d w y żk ę  
m ieszkan iow ego  i w zro t wj dat! ów 
na cdzież. Z resz ty  żądań  robo n - 
cy odstąpili . P raca  w, no w jo n ą  jes t  
dziś 24 w rześn ia .

Pertrak tac je  były bardzo  ożyw io­
ne i nalały m om enta  g ro ż ą ć i  z> rw a­
niem rokow ań . Ł a g o d z ą c o  wpłj w a l  
tia z ao g n io n e  chw ilam i ś c ie r a n a  
się u  óbracfa^ąćych c b e c r y  w sali 
r b n d  przez p ew ien  czas p o s e ł  
Artur H ausner.

Przy sposobnośc i  zauważ mj', 
ż '  w s t r ą k u  nie brali udziału ro  
ootnicy Pańs tw ow ych  Z ak ład ó w  
N aftow ych ( ,P o lo n ia ‘ ) w D .o h  - 
byc-u , dalej r o b o tn ic y  rafinei i 
„L m a n o w a “ i f irm y „ D rc s “, o a z j  
n iektórych kopalń  w J . ts ie ’s k :ćm. 

—   o-----------

„ r t n o t r  de I W  o Sztuce 
dekopacyjiiel poishiej.

Lwów, 24.. września. 
— 'Sietribniiówyf  nufńer a r ty s ty c z n e ­
go "RiieslecintKa, wydiodz^aego- 'w

Zsm ir  zastrzelenia M o t a .
BRAK O D W A G I W OSTATNIEJ CHWILI.

R mbouillot 23 w rre śn  a. (Teł J e ż y ła  in sp e k to ro w i policji n a b ‘ y
G L )  Fod koniec pos  eclz.ni i Ra y i rew olw er  o św iadc . ając, 
M,,i-»trów ja  a ; kobieta u n n s o . v o  , zam iar z st ze l ć H rri 
chora w targnę  a do pał;,ca i wrę-

ze mi ta 
r r io ta  ale w  

o s ia tn ie i  cbw li z a b ra k ło ,e j  odwagi.

P a  ryżu, „L'Am our de l‘A rt“ pod 
redak^ią W aldem ar G eorge a, po- 
śfc ięcony  jest w  głów nej sw ej 
część-i polskiej sztuce deko­
racyjnej. — Na te k s t sk ładają s'dQ 
Pologne, p ióra  T adeusza  S try jeń- 
Pióna Je rzeg o  W arehalciw s kiego — 
i Apetręu sur rens&igne.ntent piro 
fessionneS en  Pologne, pióra K aro ­
la S try jeńskigo. T reść  zdobi trz y . 
dtzieści ilustracyj: w dziale a rch ite ­
k tu ry  reprodukow ano dzieła pp.: A. 
Szyszko Bohusza, Cz. P rzy b y lsk ie ­
go, K. T ichego, J. C zajkow skiego, 
St. Szukalskiego it Tadeuz.a Stiry- 
jeńskiego, w dziale sztuki dekora­
cyjnej dzielą pp.: W . Ja s trzęb sk ie ­
go, J : ‘C zajkow skiego,- K. M łodz/a- 
nows,kiego, Z. S iry ieńsk ie i, L. Pu- 
geta, E. B artłom ieiczyka, H. Uziem. 
hJy. K. T ichego. St. W ysp iańsk ie ­
go; w  dziale nauczan ia  reproduko­
w a n o  w y ro b y  Szkoły  przem ysłu  

drzew nego w  Z akopanem , oraz 
„W arsta tó w  K rakow skich" w  K ra­
kow ie. N um er ten w y d an y  s ta ra n ­
nie, w ypełn iony  źródłow y mii. a r ty ­
kułami i pieknem i ilustraciarni, po­
w iał w sku tek  zaproszen ia  redakcji 
sk ierow anego  do p. J. W archafow - 
skiego, k tó ry  pr ź y  pom ocy pow o­
ła n e j kom isji pcdakcyjne!}, .przygo­
tow ał cały m ite r ja ł. Co do ilustra- 
c yj, . redakcją  f 7 ^ ^ i f e n » r .?as.t.g^-
głaTso-bie w y b ó r póidjug' w łasnego
uznania

k tó re  jej (przesłano (około 80-c’.u). 
W  ten sposób pow sta ł dobór rz e ­

czy, k tó re  w y d aw n ic tw o  uznało 
za najbardziej ch a ra k te ry s ty cz n e  i 
in te resu jące  clia czy te la ik ó w . Nu­
m er ten  jest 'Znakom itą p ropagan­
dą polskie.! ku ltu ry  a rty sty czn e j 
zagranicą, w obec czego M inister­

stw o S praw  Z agran icznych  w  W a r  
g a w ie , na w n iosek  p. J. W a rc h a -  
low skiego, zakup ło znaczniejszą i- 
lość egzem plarzy  w  celach -propa­
gandy.

7j  sa l i  sadowej.
i

MŁODOCIANI KOMUNIŚCI P Z E D  
SĄDEM.
L w ów  24 w rześn ia .

(H) N adzis ie j  zej rozpraw ie  p : -  
stawif p roku  a to r  wniosek  przesłu- 
chan a sęd  i e g o ś  dczego Kosikow- 
skie o, któ iy  p rzes łuch iw a ł oskar-  
ż nych w  s ą d z ę .  Św iadek  ten miał 
stwierdzić, że p ro toko ły  z p rze s łu ­
chania oskarżonych  zgodne są  w 
z pełności z ich zeznaniami. Z ezn a­
je on, ż t  p rzesłuchiw ał oskarżonych  
dopiero  w 10— 12 dni po d o s ta ­
wieniu ich do sąau .

Na pytan ie  ob  ońcy dr L an d au a  
przyznaje  też św iadek , żć p rz .s łu -  
chiwai o ska rżonych  sam bez p ro ­
tokolantów. Zeznaniom  t ) in  św iad ­
k a  p rzy s łu ch u je 's ię  przez cdły czas, 
p rezyden t sądu  Hawęl

- O i  arżony  iłr«cher zapytuje  na­
stępnie sędz iego  Kosikowśki go, 
czy p rz y p o m 1 a sobie, że jes cze 
przed p.ze> uchaniem  żal ł się przed 
nim, że go w  poi cji b ite . Drugf 
oskarżony Kaberm an zapytu je ,  czy 
św iadek  przypom ina s b k ,  że on 
(Haberman) żalił się, iż mu na po­
licji wciśnięto ołówki m iędzy palce 
a następnie  d łoń  ściskano. Na oba 
te pytania  odpow iada  św iad k  tw ie r­
dząco.

Na py tan ie  wo an a r. Niewia­
domskiego, czy Brecher p odczas  
przesłuchania  by ł tak zdenerw ow a- 
ny, że nie w  edział co mówi, od­
pow iedz ia ł  sędzia  K osikcw ski, ii  
B iecher  by ł w praw dzie  zdenerw o­
wany, był jed n ak  zupełnie św iado ­
mym tego, co zeznaje. Świadek 
z b i ja ją c  tw ierdzenie  H aberm ana , że 
protokół sp isany  jest  i górnolotnie 
i używa s łó w  takich jakich o sk a ­
rżony nigdy  ze względu na sw e 
niskie w ykszta łcenie  użyć by  nie 
mógł, o d p o w  ada, że odnosi w r a ­
żenie, iż oskarżony H aberm an jesł 
człowiekiem o wybimej inteligencji, 
T ak  przynajmniej wynikało ze spo. 
sobu  w yrażania  się jego.

O brona postaw iła  w n iosek  na 
przes łuchan ie  członków Korni ji 
sejmowej, k tó ra  w  tej s p r a w ę  wy- 
e ch a 'a  sw ego cz i u do Lwowa, a 

w szczególności p o s łó w  Inslcra  i 
Uziębłv, k órzy stw  e dzić m a'ą, że 
oglądając  cełę w ięz ienną  znaleźli 
w  niej kon tak t  elektryczny aczkol­
wiek am p źad  ych nie było.

T w ierd -en iem  tym u p ra w d o p o ­
dob n ić  chce obron , p raw dz iw o  ć 
tw ierdzeń  oskarżon  c ł , że k a to w a ­
no ich w  w  ęzieniu p rąd em  elek­
trycznym.

T rybunał zas trzeg ł scb ie  uenwa- 
lę co d o  tego  w n L s k u  na czas 
późniejszy.

—------O— ——

Główny skład
GABRYEL STARK

Lwów, pl. Mariacki 11.

OGŁOSZENIA.
r c z u t j i t e  o b k i i t H z c z w y i  i .

L "425. U ex 1924. O głos z e w .
A ojciech Bvk, urodzony 2. września, 
ł&UO r. w Woli W adowskiej, syn Ka- 
sp ia  : Ludwiki, posterunkowy Policji 
Państw, w Obertyn-ie. w niósł prośbę o , 
rezwolenoe na zmianę nazwiska Byk na i 
Bakowski. YMojewództwo w StauKła- | 
wowte podaje tę prośbę do powszechnej . 
wiadomości z nadmienieniem, że w I 
myśl art. 4. ust. z 24. października l°19  

,P. U. Rz. -P. Nr. ŚS wotno przeciw jej 
i wzg'ędniiicń;'jJ. zg łow i. do Ministerstwa 
Spraw W ewnętrznych zarzuty, które 
podać należy do W ojew ództw a w Sta- 
ii'f.ł?..y.0Ayie w  prze-eiągu 90 dni od dnia 
IcjfTosżcńiia ' w ' ..Monitorze.. Polskim'*,' 
które aie równocześnie zarządza.. 5601 

W ójew ództw a* Stanisław ow skie 
Za W ojewodę: !jr. SchwaTZ w. r.

Stam slaw ów. d !'). września *924.
Liczb? czyn. Cg. I. 95/24. Edykt. 

Strona .po wodo w a łan .^oroka wniipst3 
skatg^ przecw - stronie pozwanej Fa- 
wlo-ui- Kornaga o 1550 dolarów kan. 
do L  cz. Cg. T. 95'2-t. Audiencja do ust­
nej rozprawy zo stn a  wy.;,n,aczona na 
22. października 1921, godz. 9 orzedpał. 
w tym sadzie, biuro *̂ r. 80. Poniew aż  
mlcjst-e pobyt i struny pozwainej jest 
nieznane, ustanawia się adwokata Dra 
Reichsteina w  Czortkow p kuratorem, 
który ją będzi- zastępował na jej koszt 
; niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 
sama sie nie staw i j rie ustanowi pef- 
r.omocrika 5586

Sąd okregowr Oddziat 1.
Czortków, dnia 12. w rześnia 1924

TI P  A  D  Ł  O Ś C I .

Sa .53/24T7. W posaętKjwanhi ujtó- 
dowem Józefą Brauna w yznacza sie 
ardjóncję ugodową na dzień 19. paź­
dziernika 1924, godzina 11, biuro Nr. 18 
tut. Sądu. 5N10
Sąd okręgow y cyw ilny, Oddział VII.

L w ów , dnia 9. września 1924.

Sa. 38/24/21. Sprawa postępowania 
w yrów naw czego Mendla Storciia. kup­
ca w e Lwow ie, ul. Gródecka 37 i Jó­
zefa Storcha w e Lwow ie, ul. Krótka 4. 
W yznaczoną na dzień 1. października 
1924 w podpisanym Sodzie audjancję 
' godową odwołuje się. Termin do zgło­
szeń wierzyteln ości przedtuza się do 
20. października 1921 r. Audjuncja ugo­
dowa odbędzie się 27. października 1924 
r. o godz. 11 przedpołudniem 5602 

Sąd okręgowy, cyw ilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 23, września 1924 r. '

Loz. Sa 3/21/27, Zatwierdzenie ugo­
dy Zawarta mięlfzi dłużnikiem Szają 
Tcgerem, kicrowniUem. przy eksploata­
cji drzewa w M ar/sławow ie, ul. (Jazo­
w a 1. i2 a jego w ierzycie! un na audien­
cji dnia 5. sierpn '924 ugodę za­
twierdza sie. 5543

Sąd okręgoWT, Oddział jłv’
Stanisław ów , 18, y rześo  a 1924. :
Sa 4U4. Postępowanie ugodowę do- 

zw clońe tus. uchwałą z 11 lipca 1924 Sa 
4/24 zastanawia się wskutek wniosku 
dłużnika lakóba Rottera, handlarza me­
bli wf Przemyśli, ‘ 5588

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 6 września 1924.

Sa 3/24. O bw ieszczenie P ostępow a­
nie ugod'-.we do majątku Emila Wach- 
są, prze.nivsfov.ia v. .n t zem;, śiu. Au- 
djencję do zawarcia ugody odroczt-no z 
9 września im 1 października 1924. go­
dzina 9 rano. jrnrn Nr. 16. 5595

S.-Jl okręgowy.
Przemyśl, y września 1924

Sa 9/24. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowan-a ugodowego aa majątku 
Lipy Morw aga w Przemyślu. Komisarz 
ugódowy Sianislaw O lsz^eski a jego 
zastępca Adam Lencz&wsk", sędeiowie. 
Sądu okr. Zarządca ugadaw y Efroini 
Brodhe m w  Przemyślu. Audiencja do 
zawand.a Ugody w w ym ien ion ym  ' Są. 
dzie biuro nr. 16 dn ; 22 paździenrika
1924 o godz. 9 przed fn>ł. CŁłyjkres do 
zgłoszon a wierzytelności do 10 paź­
dziernika 1924. 5597

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 6 w rześnia 1924.



S „GAZETA LWOWSKA'* t  dnia 25. września 1924.

S. l/?4. Edykt konkurs)wy. Otwar­
cie konkursu do majątku Jó:;fa  Rotten­
berga w  Jarosławiu. Komisarz konkur­
sow y  Naczelnik Sadu powiat, w Jaro­
sław iu p. Edmund Galik. Zarządca ma­
sy  Teodor Maszler, zawiadowca iabry- 
ki .Aju" w Przemyślu. P ierw sze zgro- 

MTiadzemc wierzycieli w powyż w jsnie- 
i i"ion>m sadzie dnia 23. września 1924 o 
godz. 9 przedpoł. Czasokres do zgło­
szenia w ierzytelności do 15. listopada 
1924. Audjeneja rozpoznawcza t\ ty m że  
sądzie dnia 2. grudnia 1924 o godzi 9. 
ptzedpołudn. -S .t

Sąd okręgow ,.
Przem yśl, '>, września 1924.

A M O R T T Z A C J E .
Mc. V. 102;24M.j Na wniosek Jana 

Mamezaka, rolnika w Borszowicach  
»wdraża się postąpjwam c w celu amor­
tyzacji rz-’-komo zgubionego przezeń 
kwitu, względnie potwierdzenia odbio- 
tu w ystaw ionego przez Polską Krajo­
wą Kasę p o ży ed o w ą  w Przemyślu na 
tym czasow e św iadectwo zakupienia 6% 
p ożyc/k i dolarowej Nr. A. 169362 na 50 
dolarow Stanów Zjednoczonych Amery­
ka póti.ocnej. W zyw a kię tedy dzierży- 
ciela powołanego wyżej kwitu, aby 
praiwa sw oje w przeciągu 6 miesięcy 
cd dr.te t głoszenia tego cdj ktu zgłosił, 
w pi zr d w in m  Bo w :  ni wypadku po 
bezskutecznym upływie o w eg j terminu 
o-u-awiatjy dokument uznany zostanie 
za tez sk itfc z n y . 5541

.Sąd pow iatow y. Oddziai "V.
Przem yśl, dnia 13. sierpnia 1924,

t Z S A J S I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 311/2A Jan Stefanciów Pawła, u- 
rodzoriy 1S79. zam ieszkały w Petliko- 
wicach Starych, żołnierz, zaginął na 
wojnie od 1914 roku bez wieści. W dra­
żając postępowanie eelerff uznania go 
za zmarłego, a małżeństw a z Marją 
Stefańców z a w ite g o  za rozwiązane, 
w zyw a s.ię, aby uwiadomiono Sąd albo 
'.urateua i obrońcę węzła małżeńskiego 
adwokata Dra W ierzbow skiego w Sta­
nisław owie a zaginionym do 6 miesię­
cy. poczein Sąd rorstrzygnie o wnio­
sku 5546

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 5. września 5923.
T. IV. 170/23'S. Jan Łukasik, t ro­

dzony w  Stróżach Niżnicli i ><87, żoł­
nierz austriacki, zaginął w niewoli mo­
skiewskiej 1915. Wdrażając postępow a­
nie ce-lun uznan a go zmarłym, w zyw a  
się o' udzielenie o nim wiadomości tu­
tejszemu Sądowi Po 6 miesiącach na 
ponowną prośbę w yda się orzeczenie. 

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Nofwy Sącz; 11. września 1924. 5582
T- IV. 148'22kt. Jan Mairehewka, uro­

dzony 1890 w Orawce na Orar.vSe, za­
giną! na wojnie Jako żołnierz austriacki 
(918. Wdrażając postępowanie celem  
uznania go zmarłym, w zyw a się o u- 
dzieler ie o lirni wiadomości Sądowi lub 
adwokatowi Pasionkowi w Nowym Są­
czu. Po sześciu miesiącach wyda się 
p.ą ponowną prośbę orzeczenie. 5583 

Sąd okręgow y. Oddział iV,
* N owy Sącz, 21. listopada 1922.

T. 51/24 Jurij Fedirczak W asyla, 
urodźm y I. kwietnia 1888 w Urynia- 
wie, powiat Kosów, ożeniony A W asy- 
łyną z Pecejów , powołany w roku 1914 
do wojska austriackiego, przepadł d c z  
wieści. Zarządzając pow yższe postępo­
wanie, ogtąsza się w ezwanie, ahy u- 
dzielor.o wiadomości o zaginionym tut. 
Sądowi albo kuratorowi adw. „Dr. Ku­
lakowi w Kutarli, poczem Sąd na pono­
wną prośbę w yda ostateczne orzecze­
nie. 5559

Sąd okręgowy.
Kołomyja, dn a 26. maja 1924.
T. 60/24. lózei Jusypczuk. s. B azyle­

go, urodzony 7 stycznia J832 w Koso­
w i e  powiat Kosów, ożeniony z Anną z 
Jakobczuków, zginąć miał w listopadzie 
1914 roku pod Miechowem obok Rado­
mia w walkach na froncie rosyjskim. 
Zarządzając pow yższe postępowanie o- 
głasza się w ezw am e aby itdzżŁekfno wia 
d-«rnośc o zaginionym itut. Sądowi albo 
kuratorowi Mlw. dr. Leonowi Schulhau- 
mowi w  Kołomyi, poczem Sąd na pono­
wną prośbę wyda ostateczne orzecze­
nie. 5563

Sąd okręgowy.
Kołomyja, dnip. 30 czerw ca 1924.

T. 61/24. Zarządceme postępowania 
celem ustalenia dowodu śimerci. Michał 
Mendzat, syn Dmytra, urodzony 3 sier­
pnia 1889 ’.v Kormczu powiał Kołomyja, 
zginąć miał w w alce z wojakami rosyj- 
sk iem . Zarządzają; pow yższe postępo- 
wmn e ogłasza się wezwanie, aby udzie­
lono wiadomości o zaginionym Sądowi, 
albo adw. dr. Leonowi Schulbaumowi 
w Koturnyi, poczem Sąd na ponowną 
prośbę wyda 'ostateczne orzeczone. 55u4 

Sąd okregow ,.
Kołomyja, 25 czerw ca 7924.

T. 126/24, Stefan Muła. syn Iwana, 
urodzony 1887, zam ieszkały w Petryka  
wic, żołnierz armii austr. zaginął pod­
czas ataku rod Przen,vślem  od 1915 ro­
ku. Wdraża się postępowanie celem 'j- 
znania gc zniarłym. a m ałżeństwo z 
Marka Muła z j w arte; ■ za rozwiązane, 
w zyw a się, abv uwiiadomimo Sąd i o- 
broiicę w ęzła małżeńskiego adw. dra 
Makucha w 1 łumaczu o zaginionym do 
6 m iesięcy, poczem Sąd raz-strzygnie 
na ponowny wniosek. 5544

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 21 sierpnia 1924.

T. 115/24 Ołeksa Lytowczuk. uro­
dzony 1883, zam ieszkały w P od iow ce, 
żołnierz aust,r.. zaginął od rakji 1916 na 
wojnie. Wdrażając postępowanie celem  
uznania go zmarłym i małżeństwa • z 
Katarzyną Lytowczuk za rozwiązane, 
wiz\ wa się, aby u wiadomi on o Sąd albo 
kuratora i obrońcę w ęzła małż. adw.. 
dra Oleśnickiego w Stanisław ow ie o za­
ginionym do 6 nresiecy. poczem Sąd 
ri zstrzygnic na ronow fiy wniosek. 5545 

c ąd okręgowy.
Stanisław ów . 20 sierpnia 1924.

T. 47/24/7. Iwati Bury zw any Wa'- 
se.ikn zc Nicfkowcj.. m ul umrzeć w  r. 
1920 Jonnstc-wn Ohio w Ameryce pół­
nocnej. Poffpisany Sąd w zytfa  każdego, 
ktoby’ o życiu jego miał jakąkolwiek, 
wiadomość. aby dał o tern znać Sądowi 
w  przeciągu oaz ech. miesięcy. Jeżeli- w 
ty.n czasie Sąd nie o-trzyma żadnej wia 
dcinnści o życiu jego, orzeknie, że do- 
owid śmierci ustalonym został. 5500 

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 15 sierpnia 1924.
'I'. lil/2 4 /2 . Ozjasz F ldscher z Dymo­

wa zaginął na fa n c ie  rosyjskim. Podpi­
sany Sąd w zyw a każdego, ktoby o ży­
ciu jego miał wiadomość, aby dał o tein 
znać Sądowi w przeciągu 3 miesięcy1. 

J eże li Sąd nie otrzyma żadnej wiadomo 
śd  o życiu jego, orzeikin e, że dowód 
śmierci ustalonym został. 5501

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, 4 września 1924.

1. 105/24. P aw eł Germański z vJ-
strzyk la g  nął na franc‘e rosyjskim. 
Podpisany Sąd w zyw a każdego, ktoby 
o żjretu jego miał wiadomość, aby dał 
o tem z.nać Sądowi w przeciągu 6 mie­
sięcy. Jeżeli Sąd nie otrzyma żad-nei 
wiadomości o życiu jego, uzna go za 
zmarłego. 5502

Sąd okręgowy.
Sanok, 4 września' 1924.

T. 49^24. Micliał Nykicforuk Jana, 
i urodzony 19. listopada 1896 w Dżuro- 

wle, powiat Śniatyn, ożenim y z Marją 
Nykiefcruk, powołany r. 1917 do woj­
ska austriackiego, nie daje o sobie w ia­
domości. Zarządzając pow yższe postę- 
p-ow-anie, ogłasza się w ezw anie, aby u- 
dzielono wiadomości o zaginionym tut. 
Sądowo albo kuratorowi adw. Dr. J! a li­
ki e w ieżow i w Zabłotowie, poccem Sąd 
ną ponowną prośbę wyda ostateczne o- 
rzeczcnie. 5558

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, dma 21 1924.
T. 55/24. Stefan Gnraluk s. Jurka^ u- 

rodzony 6 sierpnia 1886 w W ierzbow - 
cu powiąet K ^ w ,  ożeniony z Marją 
Curaluk. odszedł 1915 roku do wojska 
austrjackiego i od tegc czasu nie ma o 
nim wiadomość... Zarządzając pow yższe  
postępów anie ogłasza się w ezwanie, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym tut. 
Sądowi albo kuratorowi adw. dr. Kor- 
pińsk emu w Kosowie, poczem Sąd na 
ponowną prośbę w yda Oaf-łteczne orze­
czenie. 5561

Sąd okręgcw'y.
Kołomyja, dnia 29 maja 1924.
T. 52/24. Jurij (Grzegorz) Tytpofii- 

czuk s. Piotra, urodzony 10. marca 1887 
* w Fereskuli, po w. Kosów, ożeniony z

Uaitarzyną z Fedirczaków, pisał w  ro­
ku ly l7  w niewoli rosyjskiej z gubernji 
Saman-kiej, puczem styeh o nim zagi­
nął. Zarządzając pow yższe postepowa- 
tie , ogłasza się wezwanie, aby udzie­
lono wiadomości 0 zaginionym Sądowi 
albo adw. Dr. Oieskerowi w Kutach, 
poczem Sąd na ponowną prośbę wyda 
ostateczne orzeczenie. 5560

Sąd - okręgowy.
Kołomyja, 26. czerw ca 1924.
T. 2(1/24. Łciasz Hutiku. Tymofija, u- 

rodzoJiy 25 c z e r w i-  1S38 w Zaw ału po­
wiat Śuiatjn . ożeniony z F^araską Las- 
tawiccką, jako żołnierz austriacki prze­
bywa! w niewoli rosyjskiej, ostatni raz 
widza " > go w Ginsku z końcem 1919 
roku. Zarządza.ac pow yższe pos/tcpo.wa 
nie ogłasza się wezwanie, aby udz clo­
no wiadomości o zaginionym tul Sądo­
wi albo kuratorowi auw. dr. Scmak.i w 
Śniatynie. 5555

Sąd ok ręgow y’ *
Kułomyja, 15 marćN 1924.
T. 22/24. Sltefan Haiijczuk. urodzony 

12 sierpnia 18S9 w Repużyńcach powiat 
rłorodenka. jako pospol Ła:k asentero\va- 
ny 1915 roku do wojska austrjąckicgo, 
zaginął na froneśe. 1916 rdku. Zarządza- 
dzając pow yższe postępowanie ogłasza 
się w ezw anie, aby udzielono wiadomo­
ści o zagmioiiym tut. Sądowi albo kura­
torowi adw. dr. '©osakowskiemu w Ho- 
roder.ee. 5554

Sąd okrfigowy.
Kołomyja. 1 kwietnia 1924
T„ .28/24, Dmytro N yczyk. s. Petra, 

urodzony 17 p .vdzietn!ka 1881 w Horo- 
dencę powiat Horudenka. cżaniony z - Alt, 
ną z Popowiczów, jako żołnierz 30 pp. 
austriackiej paść miał zabity w  bitwie 
prvd Telinem 1915. Zarządzając pow yż­
sze postępowań e ogłasza się w ezw a­
nie aby udzielono w iadom ośd o zagi­
nionym itut Sądowi albo -kuratorowi 
adw. dr. Okun ewskiemu w Horodence. 
poczem Sąd na pono vną prośbę w vda 
ostateczne orzeczenie. 5555

Sąd okrggowy.
Kołomyja, dnia 29 maja 1924.

T. Jaków W yszywaniuk. Jur­
ka, urodzony 5 sierpnia 1883 w  Katnic-n- 
de Malej i«o>v‘at Kołomyja, ożeniony z 
Marją z Kurowskich, jako żołnierz 36 
p. onr. kraj austriackiej zginąć miał na 
wojnie 1914. Zarządzając pow yższe po­
stępowanie ogiaszd się w e z w a ć e  aby 
udzielono wiadomości o zagu im ym  tut. 
Sądowi albn ki-ratornw" adw. dr. Bo-sa- 
kowskienru w Kołomyi, poczem Sąd na 
jpnnowną prośbę wyda ostateczne orze­
czenie. 5557

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Kołoirtfyja, dnia 21 maia 1924.
T. 33/24. W asyl Krywucyk, Piotra, 

urodzony 11 sierpnia 1892 w  Topornw- 
cacli powiat Horcdcuka, powołany z 
początkiem sierpnia 1914 do 'wojska au- 
strjack ego zaginął bez w ieści. Zarzą­
dzając pow yższe po&tęporwatiłe ogłasza  
się w ezwanie aby udzielono wiadomości 
ó zaginionym tut. Sądowi albo kurato­
rowi adw. dr. Okuniewskiemu w H>ro- 
dence. 5556

Sad okręgow y.
Kołomyja, dnia 1 maja 1924.

T. T. 54/24. Antoni Kosykai r. Kosy- 
szyn s. Mykiety. urodzony 30 marca 
1891 w C zem eEcy powiat Horodenka, 
ożemony. w yjechał 1910 r. do Ka.nady 
i tam zemrzeć miał w szpitalu w W est 
'lciremto 1919 roku. Zarządzając pow yż­
sze pr,sterowanie ogłasza sic wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o  zaginionym  
tut. Sądowi albo kuratorowi adw. dr. 
Okuniewskiemu w  Uorodence, poczem  
Sąd na ponowną prośbę wyda ostatecz­
ne orzeczeme. 5562

Sad okręgow y.
Kołomyia, dnia 29 maja 1924.

T  J  R  m  v .

Firm. 117/23. Stow. C 160. Siedź ba 
przedsiębiorstwa: Stryj. Brzmienie fir­
my: T ow arzystw o eskouiowe : zalicz­
kowe, sitowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką w Stryju. Uchwa­
łą Walnego zgromadzenia z 29. czerw ­
ca 1923 uchwalono rozwiązanie i likwi­
dację tow aTzystwa. L kwtdatorem usta­
nowiono członka Dyrekcji Saula Pres- 
sera. W zyw a się w ierzycieli Towarzy­

stwa, bi' sw e pretensje do Towarzy­
stwa zgłosili. Dzień wpisu: 22. lutego 
1924.

Sąd okręgow y jako handle wy.
Stryj 27. października 1923. 5416
E":rm 838. Rg. C. VIII. 60. Wpis pr- 

my apólkowej. Dc rejestru wpisano dnia 
25 lipca 1924: Siedziba i rmy: L w ó w
Brzmienie ;iim y: Kromer Co. i L g n >  
pan, Spółka 7. ogr. odp. Przednuo 
przeusiębioiiatwa: 1 Ekspdoataicja naby­
tych arzewostar.ów i prowadzeni; tar­
taków drzewnych. Czas trwania spółki: 
nieograniczony. Sltosu.uk: pra-wne: Spói- 
ka opie*a się na kc.ntralkce zdziałanym  
we formie alotu notar. z daty Lwów’, 4 
marca 1924 L. rep. 30.530. Kapitał za­
kładowy: 3,000.000.000 mp. pełnow pła­
cony. Zarząd spółki składa się z 2 za­
w iadowców, którymi ustanowiono: Her­
mana Kramera w Gdańsku i Hermana 
Laji-dftua Lwów’. Batorego 6. Podpis fir­
my: nastąpi w  ten sposób, ze po i 
brzmieniem brmy umieści sv ói podpis 
zawiadowca Herman Kramer samoistnie, 
zaś zawiadowca Herman Landau kolek­
tyw nie z drug:m zawiadowca lub proku- 
rzystą. Prokury udizńęlorto Leonowi Ka'- 
serowi. 5400

Sąd okręgow y jako handl. Oddz. IV.
Lwów. dma 13 lipca 18L4.
Linii, 965. S tow ., VI. 311. Zmian\ 

dotyczące firmy spółdzielni już w pisa­
nej. Do rejestru wpisano dnia: 4 sierp­
nia 1924. Siedziba firmy: Naczelny U- 
rzędniczy Zespół aprow^zacyjny N. i 
Z. A. we Lwowie, spółdzielnia z ogra­
niczoną odpowiedzialnością. Zirratn : Na 
Walnem zgro/madnenłu odb> tem dnia 1 
czerwca 1924, zmieniono §§ 5 i 21 sta ­
tutu w sposób iak w protokole prze­
chowanym w aktach. Udział czło.ik i 
wynosi odtąd 15 złotych. Zarząd spół­
dzielni składa się odtąd z 3 członków, 
p rzyczen i. w  razie potrzeby Rada nad­
zorcza powołać może -nadto 2 zastęp­
ców. W vkreśla się dyrektoia Stanisła­
wa Kamieńskiego i zastępcę dyrektor' 
Leona Czepieiowskiego. 5426

Sąd okręgow y jako handl. Oddz. IV 
Lwów, dnia 4 sjerunia 1924.

Firm. 995. Rg. B ił. 28, Zmiany do­
tyczące firmy spófkóv. ej już wpisanej. 
Do rejestru w p^ano ćm a: 21 sierpni^ 
1924. Siedziba firmy: Zakład g łó w n y
Kraków. Oddział: L w ów . Brzmienie fu ­
my: Bank wzajemnego kredj tu. SpóJks 
akcy.iina. Zmiany: Dotjichczasowy w ce-  
dyrektor B olesław  Lewncki mianowane 
dyrektorem centrali z pozostąwiieniem 
go na stanowisku w Oddziale lw ow ­
skim. Udzielono prokury Marianowi 
Binkowpikremu. 5461
Sad okregowv jako handl., Oddział IV. 

Lwów, dnia 14 sierpnia 1924.
Firm. 892. Rg. C. ¥ [  41. Zmiany do­

tyczące firmy Spółko w ej już wpisanej. 
Do rejestru \> pisano dnia 10. sierpnia 
1924. Siedziba firmy; Lwów . Brzmnani-c 
firmy: „S. K. A.“. Spółka z ogran. odp. 
we Liwowie. Zmiany: Zawiadowca A- 
leksandcr Arend ustąpił. 5462
Sąd okręg. cvw . jako handl.. Oddział IV.

Lwów , dnia 23. lipca 1924.

BIURO NAUCZYCIELSKIE oraz pośre­
dnictwa pracy dla wszystkich zaw o­
dów. Marja Nit-mczynowska, Lwów, 
plac Akademicki 3 Telefon 1361.

ZDOLNY buchaber-bilnnsTsta poszukuje 
posady — wyjazd możiiwy. Zgłosze­
nia pdd buchalter 2. 6505-8

ZAMIENIĘ lub sprzedam willę 7 pokoi, 
kuclm a, spiżarnia, trzy werandy .’ 

stajnia, wozownia it J , około 2 morgi 
ogrodu (sad, ogród w arzyw ny, kw ia­
tow y) w okolicy podgórsk ej, powiat 
Dolina na taką samą lub tnniefczą we
I.w owie. Wiadomość: Kampiana 5
drzwi na lew o między 3 -  4 Dopoł.

 ______________________ 5523-a

Walne Zgromadzenie członków Spół­
dzielni spożyw czej „44“ wc Lwo.w c z 
odp. ud/, odbyte dnia 10 i 24 lipca 1924. 
uchwaLło bkw/dacię spółdzielni.

Nfinieiszem w zyw a się wszystkich  
w ierzyc ęli. aby zgłosili sw e pretensje 
u likwidatorów w loteału społozielni. n:< 
Lewandówce 5506-3

Zarząd.
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